
l O  jś_r. i 1 i i 1: '
i i ,  ■ ' •<1' lO  tir.

GONIEC
u m iZ iA i.Y : W AR SZAW A , Krak. Przedmieście 9, —  
NOWY SACZ, Jagielloóeka 29, — SOSNOWIEC, oL

Piłsudskiego 8, — ZAKOPANE, Krupówki.
Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

R o k  I. I Nr. 17.

Kraków, czwartek 16 listopada 1939 r.

Nadesłane a ols samówlone przez Kedakojt: uum 
skrypty bedą swraoans antorom Jedynie wówr/a> 
doł^osone sos tan a snaczkl pocztowe nn opłaceni*: ~- 

syłkl swrotnej. i
I n d i e  d o m o d s t a j l s  i t l e p o d l c g l o s c l .

Porozumienie z Anglią staje sie niemożliwe
Przed nowym krokiem Indylskiei partii kongresowel. 

Nehru ostro piętnuję brytyiskie krętactwa.
Amsterdam, 10 lietapada. „United Press" donosi s Londynu, te nadaisdl tam tols- 

gram od przswodnllczecsgo Indyjskiej parijl kongresowej, w którym ten zapowiada 
nawi> posunięcia swej parlji.

Z depeszy wynika supeł na jasność sta­
nowiska partji kongresowej. Jest rzeczą 
absolutnie niemożliwą zastanawianie się 
nad jakiemikolwiek propozycjami, któreby 
sic nie opierały na następujących zasa- 
aach: Gruntowne wyjaśnienie celów woj­
ny, niezawisłość Indyj przy równoczesnem 
przekazaniu rzeczywistej władzy narodo­
wi I uzgodnienie sprawy, dotyczącej kon­
stytucyjnego parlamentu.

Kierownik partji kongresowej Nehru 
zapowiedz ul zebranie się w niedzielę w 
Allahabadzio kom isji działaczy partji kon­
gresowej, która ma się zastanowić nad no- 
wemi warunkami, powstałemi przez ustą­
pienie 11 ministrów kongresu. W  swojej 
depeszy Nehru wypowiada slą dalej, te 
mowa lorda Zetslanda w Izbie Lordów, mu­
si być uważana jako odrzucenie postula­
tów wysuniętych przez partję kongreso­
wą. W  tych warunkach porozumienie sta­

je się rzeczą niemotllwą, a part Ja kongre­
sowa nie mota się przychylić do polityki 
brytyjskiej. Jeśli tego nie uda się uniknąć, 
to zagadnienie to pociągnie za sobą dalsze 
poważne konsekwencje. Pogląd Ghan- 
dlego I partji kongresowej są całkowicie 
zgodne. Jeśli Anglja nie uwzględni tych 
życzeń, napewno dojdzie do katastrofy. — 
Mniejszości, a wśród nich szczep Siksów — 
radykaliści indyjscy — w całej rozciągłoś­
ci podzielają stanowisko partji kongreso­
wej.

Nie odpowiada prawdzie — pisze Nehru 
w telegramie — Jakoby Manometanie z 
Pundschab byli przeciwni kongresowi. 0 - 
prócz Mahometan, tf*ny posiadają swych 
delegatów w partji, również pozostałe or­
ganizacje mahometańskie popierają kon­
gres. W  dzielnicy północno-zachodniej tej 
prowincji większość ludności opowkil lała 
się za kongresem.

Niemiecka łódź podwodna 
zatopiła 26 tysrecy ton.

Główna Komenda ArmJI Niemieckiej donosi:
Na Zachodzie, poza słabą lokalną działalnością artylerjl, nie zdarzyło sią 

nic nadzwyczajnego.
Angielska admiralicja przyznaje się do utraty Jednego śclgacza, który 

wpadł na minę niemiecką. Angielski frachtowiec „Matra“ (8.600 tonn) został 
zniszczony skutkiem eksplozji. W  ostatnich dniach jedna z niemieckich łodzi 
podwodnych zdołała zatopić 26.000 ton i sprowadziła Jeden obcy statek do 
(tortów niemieckich.
(Szczegółową relacją podaj ...y oddzielnie)

Brytyjski parowiec handlowy wpadł na mino.
Amsterdam, 16 listopada. Z Londynu donoszą, łe brytyjski parowiec handlowy 

„Metra" 0 pojemności 8.600 ton najechał na minę I został poważnie uszkodzony. — 
Z brzegu było dobrze widać przechylony kadłub statku.

Dodatkowo komunikują z Londynu, ż© 
w czasie eksplozji nj, tra sportowcu „Mu­
tra" 2 osoby zostały zabite, zaś 2 ranna 
Macierzystym portem „Mutry" był Liver- 
pool. Kapitana-pilota okrętu, 10 oficerów 
i 40 laskarów (majtków hinduskich) w y­
dobyła łódź ratunkowa, która trzykrotnie 
podjeżdżała do parowca. Innych członków 
załogi, którzy wsiedli do łodzi ra ^unkowej 
parowca,, przejął na sw ój pokład pewien 
transportowiec. Admiralicja zawiadomiła 
właścicieli stoczni w LiverpoOlu o stracie 
parowca.

Parowiec o pojemności 6300 ton 
zatonął.

Fale wyrzuciły beczki z oliwą na brzeg 
Stanów Zjednoczonych.

Miami, 16 listopada. W  amerykańskich 
kołach marynarki panuje przekonanie, że 
parowiec „Cripple Creek" zatonął. W po­
bliżu Tituswille woda wyrzuciła beczki z 
4.000 litrów oliwy, jako też i inne przedmio- 
ty, oznaczone nazwiskiem jednego z mary* 
narzy. „Cripple Creek" miał wyporność 
6.300 tonn i był w drodze z Nowego Orlea­
nu do Liwerpoolu.

Mimo konwoju — storpedowano 
statek angielski.

Boston, 16 listopada. Członkowie załogi 
przybyłego do Bostonu parowca „Nova 
Scotia" opowiadali, że niemiecka łódź pod­
wodna na Atlantyku storpedowała paro­
wiec angielski. Statek należał do trans-

portu chronionego przez kilka torpedow­
ców  angielskich.

Zatopiony okręt zniszczył 3 okręty.
Amsterdam, 16 listopada. Według wiado­

mości „Unlted-Prces" z Londynu, w osta­
tnich trzech dniach zatonęły na tym sa­
mym miejscu koło wybrzeża angielskiego 
trzy okręty, które najechały na zatopiony 
okręt. Pierwszym okrętem był „Drilburgh" 
należący dj towarzystwa Leith. Załoga »- 
krętu została uratowana.

Wspólny front indyjski przeciw 
wyzyskiwaczom angielskim.

BatayLa, l f  listopada. yCedlug komuni­
katu z Schilloug (Assam) podało się do 
dym isji stojące również pod wpływem par­
tji kongresowej ministerstwo koalicyjne 
prowincji Assam, leżącej na północ od 
Kalkuty. Jest to ostatnie z pośród 8-miu 
indyjskich ministerstw kongresowych, — 
które ustąpiło z powodu niezadowolenia 
kongresu z boscenrownych oświadczeń 
brytyjskiego wicekróla.

Manifestacje w Bombaju 
przeciw wojnie angielskiej.

Moskwa, 16 listopada. Jak donoszą z 
Bombaju, postanowiono tam na demonstra­
cyjnym wiecu, w kti ym wzięło udział 
przeszło 90.000 robotników, proklamować 
strajk Jednodniowy, Jako protest przeciw­
ko usiłowaniu AngIJI, która chce wbrew 
woli samej ludności wciągnąć Indje do 
wojny.

W  sobotą nu szczątki i >go samego okrętu 
wjechały dwa dalsze okręty I zatonęły. — 
Także I tym razem udało się uratować za­
łogi okrętów, a to w drugim wypadku 18 
ludzi, zać w trzecim 28 ludzi.

Atak lotniczy na wyspy Szetlanckie 
dobrą nauczką dla Churchilla.

Rzym, 16 listopada. Niemiecki atak lot­
niczy na wyspy Szetlanckie znalazł w pra­
sie rzymskiej zrozumiały odgłos, z uwagi 
na to, że został wykonany równocześnie z 
oświadczeniem Churchilla, w którem ten 
ostatni dowodził, że Anglja w deszczowej 
porze roku może byó zupełnie spokojną, i 
że sku kiem tego nie grozi je j żadne nie­
bezpieczeństwo ataków. Niemieccy lotnicy 
udzielili Churchillowi należytej nauczki i 
udowodnili ponownie, że słowa Fiihrera 
„Niema _ już żadnych wysp" polegają 
rzeczywistości.

ua

Klęska gło do w a w  Casablanca
Skutki francuskiej polityki kolonialnej.
Tanger, 16 listopada. Z Casablanca, waż­

nego ośrodka gospodarczego francuskiego 
Marokka, donoszą o pierwszych zjawiskach 
klęski głodowej. Odczuwa się brak nie­
zbędnych do życia artykułów pierwszej po­
trzeby, jak ryżu, mąki, cukru, ziemniaków. 
Oczywiście najwięcej ucierpi wskutek tego 
ludność tubylcza. Niezadowolenie z władz 
rośnie x dnia na dzień. Władze w zwalcza­
niu tej nędzy nic nie uczyniły dotychczas, 
prócz zwalczania chomikowania towarów. 
W śród francuskich oficerów i urzędników 
o klęsce głodowej niema oczywiście mowy.

Kłopoty brytyjskiej żeglugi handlowej.
Wyraźne wyznanie Londynu.

Londyn, 16 listopada. Znany w brytyjskich kołach okretowvch inni 
przewodniczący wielu poważnych angielek.,* towi zyslw ok?ątowych,
Jednem z przemówień na poważne trudności, na jaki- Natraf U, m a la r k a *
Jego wywody wygłoszone na waloem 

zebraniu „Prince Line Limited" świadczą 
m. in. o tem, że wysokie stawki ubezpie­
czeniowe od ryzyka wojny bardzo zaciąży­
ły na żegludze brytyjskiej. Również trzeba 
opłacać wyższe wynagrodzenia załogom 
poszczególnych statków przy zwiększo­
nych kosztach materjałów palnych. Do te­
go dochodzi jeszcze okoliczność, że system 
konwojowania powoduje nieuniknione o- 
późnienia w żegludze. Te opóźnienia do­
chodzą nieraz do podwójnego okresu nor­
malnej podróży statku. Rzeozą kosztowną 
jest również zatopienie statku. Lo d Es- 
sender m. in. przytoczył wypadki, w któ­
rych właściciele zatopionego statku mu­
sieli za statek za^tfwęgy zapłacić 65 proc nt

więcej, niż kosztował statek nowy. Ustalo­
ne przez rząd jednolite stawki dla przew - 
zu towarów nadal są zbyt niskie i należa­
łoby je  podwyższyć w tym stopniu aby 
stocznie m ogły utrzymać w m chu swoje 

handlowe. Zwłaszcza neutralne 
statki handlowe otrzymują za transporty 
ceny o wiele korzystniejsze.

W  związku z wywodami lorda Esaendo- 
na podkreśla „Financial News", że stauo- 
wią <xne ważkie oświadczenie, dotyczące 
problemów, któremi obecnie zajmuje 
brytyjski przemysł okrętowy. Jest rzeczą 
pewną, że w ostatnich czasach brytyjska 
żegluga znalazła się w poważnych trudno­
ściach.

Ostra odprawa
Kraków, 16 listopada.

Moskltwska „Prawda" zwraca się w nie­
zwykła ostry sposób przsclwko kłamliwym 
wiadomościom, podanym przez turecką 
gazetę „Tan" w Ankarze. Gazeta ta plano­
wo rozszerzała po śwleele błędne wieści, 
usiłując w tsn sposób wpłynąć na nastrój 
publiczności tureckiej, w myśl traktatu o 
wzajemnej pomocy, zawartym między Tur­
cją, Francją 1 Anglją.

„Natura — tak polemizuje „Prawda" —* 
obdarzyła gazetę „Tan" bardzo hojnie fan­
tazją, odmawiając je j jednak zdrowego ro­
zumu oraz logiki. Wskutek tego zdarzają 
sie ciekawe i zarazem komiczne rzeczy. Gdy 
naprzykład armja sowiecka wkroczyła na 
Zachodnią Ukrainę oraz na Białąruś, ga­
zeta turecka rozpisywała się szeroko o tem, 
że należy się spodziewać w bliskiej przy­
szłości zderzenia armji sowieckiej z armją 
niemiecką. Nadzwyczaj bujna fantazja tu­
reckich dziennikarzy wymalowała im bar­
dzo piękny obraz. W ierzyli oni w to, co so­
bie wyimaginowali, jednak fantazja ich za­
wiodła.

„Tan" niedawno pisał, że nikt inny tylko 
Sow ety ponoszą winę za wojnę, ponieważ 
pchają gwałtem Niemcy do w ojny na 
froncie zachodnim. Przyczyną tego kłam­
stwa jest pobożne życzenie tureckiej gaze­
ty^ by poróżnić Niemcy i Sowiety. „Praw­
da" wymienia zdanie, które niedąwno temu 
sam „Tan" umieścił, a mianowicie: „Za­
warcie pokoju nie leży w interesie Anglji". 
Gazeta moskiewska krytykuje brak syste­
matyczności w fantazjach gazoty tureckiej. 
Według „Tanu" Sowiety dążą to do w ojny 
na Bałkanach, przyczem W łochy zapewnia­
ją  W ęgrom pomoc przeciw Sowietom, te 
znów Sowiety nie troszczą się zupełnie o 
Bałkany, oddając je  łasce Niemiec. W ogóle 
w tureckiej gazecie jedna ręka nie wie, ca 
czyni druga.

„Prawda" z całą skrupulatnością demen­
tuje wszystkie kłamliwe wiadomości „Ta­
nu", podając dokładnie datę każdej wiado­
mości. Nie od swoich korespondentów z 
Moskwy otrzymała gazeta wiadomość o 
podziale Indyj między Sowiety a Niemcy. 
Wiadomość tę wyssano z palca. Rozdziału 
dokonano pokojowo, Sowiety otr :j mały 
Indje Brytyjskie, Niemcy natomiast Indje 
Holenderskie! Jednak zbyt żywa fantazja 
tureckliego bajczarza doprowadza go do 
zguby. Z tego samego źródła dowiadujemy 
się po tygodniu, że Niemcy oszukują So­
wiety i że Sowiety nie mają szczerych za­
miarów wobec Niemiec. Indje podzielono 
sobie, Chiny i Mongolję przetargnwano. 
Gazeta „Tan" dowiedziała się, że zaprojek­
towano stworzenie chińsko-mongolskiej re­
publiki, przyczem Sowiety w imieniu tego 
nowego państwa chcą Japonji zapropono­
wać pokój. Jeżeli się to wszystko czyta, to 
s;a.,e się jasnem, że gazeta turecka ma je ­
dno wielkie życzenie: poróżnić Niemcy_ z 
Sowietami, wywołać nieporozumienia mię­
dzy Sowietami a państwami Bałkańskiemi 
i wszystkiemi temi, którzy nie znajdują się 
w bloku angielsko-francuskim. Gazetę tu­
recka "łości fakt, że Sowiety pozostają neu­
tralne.

Z jednej strony „Tan" uważa Sowiety za 
państwo, które zagraża wszystkim swoim 
sąsiadom, z drugiej strony pisze nieszczę­
sna gazeta, że: „Sowiety celowo nie biorą 
udziału w wojnie, aby wzróść w potęgę, a 
przy końcu wykorzystać wycieńczeni^ mo­
carstw wojujących i zdobyć tym sposobem 
przodujące stanowisko. Gazeta nie uświa­
damia sobie, że każdy czytelnik postawi 
pytanie, dlaczego właściwie Turcja nie wy­
strzega się wojny, aby wzmóc swe siły.

itobili wszystko ■■■
Członkowie załogi zatopionego 

angielskiego okrętu opowiadają.
Londyn, 16 listopada. Statek rybacki 

„Cresswell" z Fleetwood został zatopiony. 
Uratowano sześciu członków załogi z ogól­
nej liczby 12.

Łódź podwodna trzymała uratowanych 
marynarzy na swym pokładzie przez sie­
dem godzin. Rozbitków wziął okręt „Phyli* 
sie", który odwiózł ich do Fleedwood.

Gdy kapitan statku rybackiego opuszczał 
łódź podwodną, rzekł do niego komendant 
niemiecki: „Niech pan powie panu Chur 
chillowi, że niemieccy marynarze nie są 
mordercami".

luny członek załogi opowiadał: „Załoga 
łodzi podwodnej uczyniła wszystko, aby 
nam nasz pobyt uprzyjemnić. Dano nam 
ubrania, ciepłe jedzenie oraz wódkę. Bę­
dąc na pokładzie łodzi podwodnej, wi dzio* 
lismy, jak  nasz okręt zatonął".
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M ia s f c  osadników w pło
■ i  ■—  — i*  ■ ^ ____t —

K a l a r l r o f a l n e  s k u t k i  p o ż a r u  
k o p a l ń  n a f d g  w  Y e n e z u e l i .

Płonie wielkie jezioro. —  Ponad 500 zabitych w La Guniallas.
Na potach naftowych pod miastom ta  Gunlaffaa w Yenuuell wybuch! katacf ra­

talny I niezwykle gwałtowny połar, który według dotychczasowych doniesień pocią­
gnął za sobą przeszło 500 ofiar w ludziach. i

' Przyczyną pożaru, który powstał w no- 
l y  z wtorku na środą, był wypadek rozbi­
cia sią lampy naftowej w barze Caroas 
Ogień rozszerzał się z szybkością tak gwał­
towną, to całe miasto osadników I pola 
naftowe zamieniły się w morze ognia. Mia- 
Oto i jezioro Maracaibo, pokryte gruoą 
warstwą nafty, zamieniło sią w piekielne 
morza płomieni. Około 300 chat mieszkal­
nych stojących tut nad brzegiem zostało 
natychmiast ogarniętych płomieniami. 
Prezydent prowincji Zulia, Manuel Maldo 
nado. osobiście objął kierownictwo nad ca­

łą akcją ratunkową, która jednrk dotych­
czas była mało skuteczna w walce z stra­
sznym żywiołem.

Ponieważ miasto jest położone na małej 
wyspie na jeziorze, zagraża mu niebezpie­
czeństwo całkowitego odcięcia od lądu Je 

dyny most, łączący wyspą z lądem stałym, 
został silnie zagrożony. Jeśli równleł most 
etanie elą pastwą płomieni, 2000 osób, któ­
re leszcze znajdują elą na wyspie, ulegnie 
zagładzie.

W  stolicy Venezueli zarządzono z tego 
powodu trzydniową żałobą.

Szczegóły katastrofalnego pożaru.
Maracaibo, 16. listopada. — W  związku 

p katastrofalnym pożarem miasta La Gu­
niallas w Venezueli komunikują następu­
ją co  szczegóły: W ielki pożar wybuchł we 
Wtorek W e wszystkich jego częściach wy­
strzelają w górą płomienie. Już setki osób 
otrąciło życie. Liczbą ofiar obliczają na

506—t| DO. W  chwili wybuchu pożaru prze­
szła 3000 mąłezyzn, kobiet I dzieci znajdo­
wało slą w mieście osadnlczem, które jest 
zbudowane na skraju pola naftowego.

Do miejscowości, leżącej w odległości 40 
mil na południowy wschód od miasta Ma­
racaibo, wysłano niezwłocznie łodzie i pro­

m y z załogami straży pożarnych i oddzia­
łami ratunkowymi. Jezioro Maracaibo po­
kryte było gettą warstwą nafty, pożar za­
mienił je  w piekielne morze płomieni. Po- 
ńad 300 lat, leżących tuż nad brzegiem, o- 
garniąły płomienie. Pożar wybuchł wsku­
tek zającia sią lampy ga/olinowej w barze 
Caracas, w małem mieście. Prezydent pro­
wincji Zulia, Manuel Manldona3'), n; ych- 
miast objął kierownictw ; akcji ratunko­
wej, która jednak okazała sią dotychczas 
mało skuteczna w walce z morzem płomie­
ni. Z olbrzymią szybkością rozszerzają sią 
płomienie na całą laguną i poza nią. Most, 
łączący miasto na wyspie z lądem stałym 
i znajdujący sią po tej stronie laguny, na 
której obecnie rozszerza sią pożar, prawdo­
podobnie stanie sią pastwą płomieni. — 
Wskutek tego zostałaby udaremniona „sta- 
tnla możliwość udzieli ula miastu pomocy 
z zewnątrz, ponieważ tylko przez most mo­
głoby sią uratować 2.000 osóh i lądzie 
stałym. 200 osfib, które weszły do Jeziora w 
miejscu, nl* objątem płomieniem, m iął na 
pokład I ocalił mały statek.

Prezydent państwa Aleazar zarządził w 
Caracas trzyaniową żałobą. Na wszystkich 
budynkach stolicy opuszczono flagi do po­
łowy masztu.

B e zp o d s ta w n e  o s k a rże n ia .
Istambuł, 16 listopada. W  sprawie turec- 

ko-rosyjskich rokowań, oświadcza poseł 
Htissem Cahit Yaltschin w gazecie „Yeni 
Bajan", że rosyjski komisarz spraw zew­
nętrznych starał sią dementować pewne po­
głoski, według których Z, S. R. R. zażąda­
ła  od Turcji odstąpienia okrągów Kars i 
Ardahan. W  Turcji te pogłoski nie miały 
żadnego powodzenia, tak że nie potrzeba 
było ich nawet dementować.

Po teł powiedział, że Rosja postąpiłaby 
Odpowiednio, gdyby propozycje, które w y­
mieniał Mołotow w sw ojej mowie — a mia­
nowicie: wykluczenie możliwości, by Z. S. 
R. R. przez pakt z Turcją zamieszany zo- 
•tał w konflikt z Niemcami, oraz zamknię­
cie cieśniny dla wszystkich państw oiele- 
żących nad morzem Cżarnem na wypadek 
wojny, ogłosiła przed podróżą tureckiego 
ministra spraw wewn. Yaltechin krytykuje 
zachowanie sią w tym wypadku rządu ro­
syjskiego, gdyż ministor spraw wewnętrz­
nych m ógłby sobie zaoszcządzić wyczerpu­
jące j podróży do Moskwy.

Główne punkty paktu były — tak sobie 
wyobrażała Turcja— ustalone już przed 
rozpoczęciem podróży ministra spraw ze- 
Wnątrznych. Jednak już po dwudniowym 
pobycie w Moskwie, „podążył" za nim pan 
VOu Kibbentropp, a turecko-rosyjskie per­
traktacje zostały zerwane, rozpocząły sią 
natomiast niemiecko-rosyjskie narady. D o­
piero po odwiedzinach Ribbentropa zmie­
niło sią nastawienie R osji wobec Turcji.

Poseł kończy ironicznie, że w Ankarze 
bądą sią nważać za szczęśliwych, gdyby po­
dróż tureckiego ministra spraw zewnętrz­
nych do M oskwy przyczyniła sią do tego, 
by przyspieszyć niemiecko-rosyjskie per­
traktacje pomiędzy Ribbentropem s Moło- 
toyem ! Wreszcie nie zmieniła sią polityka 
turecka. Zmieniła sią tylko polityka ze • 
wnątrzna Z. S. R. R. a Turcy jako dobrzy 
przyjaciele, mogą sobie jedynie życzyć, by 
ta zmiana wyszła na dobre R osji!

„Nierozw ażny, zaślepiony wściekłością
imperjalista!“

ChurchHf w ogniu krytyki nowojorskiego dziennika.

Nowy Jork, 16 listopada. Pod tytułem „Maska spada", przynosi „Nowojorska Ga­
la Państwowa" wstępny artykuł, w którym stwierdza, że mowa Churchilla 1 noty 

AngIJI I Francji z odpowiedzią dla Belgjl I Holandjl, jak slą zdnje, ost ecznle zniwe­
czyły wszelkie nadzieje na możnoić zawarcia pokoju.

„Mowa Churchilla nie pozostf Aria żad­
nych innych możliwości" — pisze dziennik. 
W  mowie doszedł di głosu Jaskrawy, dążą­
cy do potągi politycznej, nierozważny i za­
ślepiony wściekłością Imperialista. Jsżell 
odrzucimy powódź frazesów, pod maskowa­
ną pokrywką poznamy zarozumiałego, za­
dufanego w faryzeuszostwie tępego ..npe- 
rjalistę, dla któregi slogan o „hitleryzmie" 
stanowi tylko środek do celu, dla ponowne­
go zbudowania hegemonjl Wielkiej Bryta- 
nji na jego ruinach.

Jesteśmy przekonani, że Churchill jest 
ucieleśnieniem doktryny, która z taką samą

Trzy angielskie samoloty 
lądowały w Belgjl.

Bruksela, 16 listopada. W  ub. wtorek trzy 
samoloty angielskie przeleciały w pobliżu 
wybrzeża belgijsko-francuskiego nad te- 
rytorjum belgijskiem. Jeden aparat wylą­
dował w Cosyde na terytorjum Belgji, 
arugi zaś_w La Pannę, również na teryto­
rium beigijskiem, natomiast 3 w bezpośred­
nie  ̂ bliskości granicy francuskiej, lecz ró­
wnież w Belgji, W edług oświadczenia pilo­
tów, byli oni przekonani, że znajdują s.ą 
nad Francją.

I ostrością i gwałtownością zwróciłaby sią 
I tekże przeci w wzmocnionej republice nie­

mieckiej, jeśli ta poważyłaby sią przeciw­
stawić sią roszczeniom Anglji w utrzyma­
niu hegemonji w Europie.

Wojenne cele aliantów występują coraz 
wyraźniej, Jako stare pojęda linjl Menu, 
Związki Reńskiego, Połudnlowo-Niomiec- 
kie] Federacji itd. Dyktat przymusowy ja ­
kiegoś Winstona Churchilla, który w du­
żym stopniu przyczynił sią do haniebnego 
dyktatu wersalskiego, ponownie zakułby 
w kajdany naród niemiecki.

Włochy o niemieckim ataku lotniczym.
Rzym, 16 listopada. „Glornale dGtalia" 

w związku z atakiem lotniczym na wyspy 
Szetlandzkie, który wywołał silne wraże­
nie w całych Włoszech, stwierdza, że An­
glicy przesunęli swą flotą wojenną ze Sca- 
pa Fiow o 250 mil na północ, bojąc sią wi- 
, ocznie ataków niemieckich łodzi podwo­
dnych i sanolotów. Mimo to flota angiel­
ska Jest Jednak dostępna dla nieprzyja­
ciela — jak potwierdzają najnowsze ata­
ki — I zmuszona ustąpić flocie niemieckiej 
duży teren działania na Morzu Pólnoc- 
nem.

Intiyiji an gie lsko -francu skie .
Rzym, 16 listopada. „Odrzucenie belgij- 

sko-holanderskiej próby pośrednictwa" — 
w ten aposób charakter żują pisma rzym­
skie angiełsko-francuaką odpowiedź na 
propozycje pokojowe belgijsko-nolender- 
ekia.

Odmowa A nglji i Francji nie sprawiła 
nikomu niespodzianki i była do przewi­
dzenia. Niektóre koła jednak oczekiwały, 
M ta odpowiedź będzie mniej stanowcza i 
sformułowana w ten sposób, że pozostawi 
pewnt nadzieje na przyszłość.

Jek donosi londyński przedstawiciel pi­
sma, odpowiedź króia Jerzego d< A.odła, 
że inicjatywa Belgji i Holandji skazana 
jest na takie samo niepowodzenie, jakiego 
doznały medjacje innych państw orzecl 
wypowiedzeniem wojny przez Anglję i 
Francją. Jeśli dokument angielski w prze­
ciwieństwie do francuskiego utrzymany 
był w tonie ogólniejszym, to należy tłu­
maczyć te tem, że Francji, które zawsze 
bywa wiernem echem Anglji, przypadło 
dzisiaj zadanie podnoszenia krzyku, aby 
dowieść, że nie jest ona zależną od An&lji 
i prowadzi wojną z tym samym zdecydo­
waniem co Angija.

 o------

Francja rejestruje podlegających 
p o b o r o Y . "  w r. 194C.

Bruksela, 16 listopada. We Francji za­
rządzono już rejestracją podlegających po­
borowi w 1940 r. ze wzglądu na zamierzoną 
ich mobilizacją. Rejestracji podlegają za­
tem wszyscy mężczyźni, urodzeni do końca 
grudnia 1920 r. Poborowi podlegają nie 
tylko obywatele francuscy i którzy nie po­
siadają narodowości, lecz również i wszy­
scy mążczyźni, urodzeni we Francji, mimo. 
że rodzice posiadają obywatelstwo obce.

Angl>a wtrąca się do żeglugi 
państw neutralnych.

Belgrad, 16 listopada. Kursujący regu­
larnie pomiędzy portami jugoslowiańskie- 
mi i gre skiemi, jugosłowiański frachto­
wce „Vardar“  — według doniesień zagrze- 
bskiego dziennika „Jutarnji List" — zo­
stał przez ścigacz brytyjski w pobliżu wy­
spy K orfu  zatrzymany i przeszukany. W 
jugosłowiańskich kolach zainteresowa­
nych żeglugą, wywołało to bezczelne mie­
szanie sią Anglji do spraw żeglugi dwóch 
neutralnych państw na drogach odległych 
od terenu wojennego, bardzo przykre wra­
żenie. Zostało ono spotęgowane faktem, że 
obecnie konsulaty W ielkiej Brytanji za­
wiadomiły, iż w przyszłości wszystkie ju ­
gosłowiańskie okręty bądą zmuszone do 
zaopatiywania sią w konsulatach brytitj!- 
skich w poświadczenia zezwolenia wywo­
zu, by je  przedkładać kontroli statków 
brytyjskich.

 o------

Francuski minister finansów 
w Londynie.

Londyn, 16 listopada. Francuski minister 
finansów Reynaud przybył do Londynu, a- 
by omówić z rządem angielskim niektóre 
sprawy > finansowe i gospodarcze, jakie 
wynikają z sytuacji wojennej. Reynaud 
prowadził już rozmowy z kilkoma członka­
mi gabinetu, a _m ,in. z ministrem finan­
sów Sir John Simonem i ministrem mary­
narki Churchillem.

Skutki angielskiej blokady 
dla neutralnej Grecji.

Ateny, 16 listopada. W Grecji wprow; 
dzono tak zwany chleb jednolity. Żarz; 
dzenie to wydano na skutek angielskii 
blokady, która przez swą bezwzględnoś 
godzi przedewszystkiem w państwa nei 
tralne, gdyż one >nie są przygotowane dnl aL-oJt*

PO RW A N IA
w dawnej Polsce.
Porywanie ludzi spopularyzowali ostat­

nio amerykańscy gangsterzy, którzy po 
zniesieniu prohibicji utracili miljonowo 
zarobki i oglądnąli sią za inemi źródłami 
dochodu. Ten haniebny proceder stanowił 
przez wiele lot istną plagą Stanów Zjedno­
czonych. Trzeba było dopiero kilku g ło ­
śnych wypadku w, jak np. porwanie i za­
mordowanie dziecka słynnego lotnika 
Lindbergha, aby skłonić skorumpowaną 
policją amerykańską do tępienia i prześla­
dowania porywaczy ludzi z całą surowością 
prawa.

Z aw ól poryw aczy ludzi nie iest nowo­
ścią. Ruzwielmożnił sią on najwięcej w od- 
ległem średniowieczu w Anglji, gdzie po­
rywanie ludzi dla okapu było na porządkn 
dziennym.

I  Polska nie była wolna również od tej 
plagi. Porywania zdarzały sią na całym 
obszarze Rzeczypospolitej, naj'częściej jed­
nak, co jest zupełnie zrozumiałe, na kre­
sach. Łoziński, pisząc o życiu na Rusi Czer­
wonej w pierwszej połowie X V II  stulecia, 
podaje wiele wypadków porywania ludzi.

Najbardziej charakterystycznym z nich 
Jest porwanie bogatego kupca krakowskie­
go, W alcrjana Montelupiego. Montelupi 
mieszkał stale w Krakowie, ale odwiedzał

często swój folwark, Piersice, w Ziemi San­
domierskiej. W  roku 16U9 napadł go tam 
pewnej nocy szlachcic, Zygmunt Łaziński 
i przy pom ocy zbrojnej bandy pojmał. Nie 
zważając na jego podeszły wiek, wlókł go 
po różnych ‘wertepach przez trzy doby, 
wreszcie uwięził w lochu piwnicznym swe­
go dworku.

Przez wiele dni groźbami najokrutniej­
szych tortur usiłował Łaziński wymusić na 
swoim więźniu napisanie listów do krew­
nych z prośbą o przysłanie okupu. W resz­
cie którejś nocy wykopał rtót w piwnicy, w 
której nieszczęsny starzec był więziony i 
przysiągł uroczyście, że, jeżeli listy nie zo­
staną natychmiast wysłane, każe go żyw­
cem w tym dole zakopać.

Montelupi pod grozą okrutnej śmierci 
musiał ustąpić.

Warunki Łazińskiego były bardzo w ygó­
rowane, żądał on mianowicie okupu w wy­
sokości 12.600 złotych, z których 8.000 zł 
miał otrzymać w gotówce, 4.000 w puha- 
rach i misach srebrnych, a 600 zł w różnych 
włoskich towarach.

Do wypłacenia okupu nie doszło jednak, 
bo Łaziński, nie czując sią widocznie bez­
piecznym w sw ep j Siniawie, przewiózł 
Montelupiego do Moszczaóca, gdzie ukrył 
go w domu znajomego popa.

Pop, skuszony obietnicą so-s.iteg nagro­
dy, zdradził ł  azińskiego i doniósł o wszy- 
6tkiem pod starość i om u z Sanoka. Ten 
pnsybył z silną eskortą i odbił jeńca.

Łaziński uciekł, a wytoczona mu spra­
wa sądowa ciągnęła sią bez końca. I  był­

by uszedł bezkarnie, gdyby nie mściwość 
, Montelupiego, który widząc, że na drodze 
■sądowej żadnego zadośćuczynienia nie u- 
zyska, postanowił wymierzyć sobie spra­
wiedliwość na własną rąką. Wraz ze swym 
zięciom, Balińskim i gromadą zbrojnej 
ełużby, napadł na dwór w Siniawie. Ła­
zińskiego pojmano, przywiązano do drze­
wa i bez pardonu zastrzelono.

W .ele hałasu spowodowała w tym sa­
mym mniej więcej czasie sprawa porwa­
nia Zofji Mniszewsk.ej wraz z jej dwoma 
synkami przez możnego szlachcica z Zie­
mi Hakckiej — Giedzińskiego.

Mniszewska po kilku latach wiąziesiia u- 
marła, a mąż jej, ponieważ nie stać go by­
ło na okup, nie osiągnął nawet tej „Taski", 
aby mu wydano je j zwłoki. Po śmierci 
Giedzińskiego synowie jego długi jeszcze 
czas więpili mu obu małych Mniszewskich.

W  początkach siedemnastego stulecia 
bardzo głosną była sprawa porwania sę­
dziwego burmistrza miasta Lwowa, Bart­
łomieja Uberowicza. W  tym wypadku nie 
chodziło wprawdzie o okup, ale fakt ten 
jest niezmiernie ciekawy ze względu na o- 
sobą napastnika, pobudki, jakie nim kie­
rowały i całkowitą bezkarność.

Możny szlachcie, Samuel Niemirycz. ba­
wił w roku IGI!) we Lwowie. Mieszkał na 
HaLcklem przedmieściu, gdzie stał aią nie­

bawem postrachem całej okolicy. Ulubio 
ną jego rozrywką było strzelanie z okui 
do mieszczan. Awanturnik ten napadał n; 
spokojnych mieszkańców i gwałcił dziew 
częta.

Burmistrz Uberowicz kazał go wreszcii
wobec licznych skarg uwięzić i postawił 
pod sąd, który, zgodnie z ówczesneini su 
rowerai prawami, skazał go na śmierć. -  
W obec usilnych starań szlachty, karę t< 
zamieniono mu na krótkoterminowe odsie 
dzenie w wieży na W ysokim Zamku i za 
płacenie odpowiednioj grzywny.

Uwolniony zabijaka poprzysiągł zemste 
za „znieważenie jcgi godności szlachec- 
kiej“ i porwał Uberowicza przy pomocy 
swego szwagra, Jerzego Lasoty.

„Ujeżdżał ze mną dziwneml manowca- 
mi 5 1!*26 , erowicz — tak, żem dwa ra­
zy omdlewał, a gdym do siebie przycho- 
dził, prosiłem, aby mnie ściął dla ciążkoś- 
d ,  K tórą ci ̂ piałem , odpuszczając mu 
przed Panem Bcgiem",

Uberowicz został wreszcie odbity przes 
swego kolegę, rajcę lwowskiego, Lorenco- 
wicza i w triumfie sprowadzony do Lwo­
wa.

Niemirycz tak długo wykręcał sią od od­
powiedzialności sadowej, aż cała sprawa 
poszła w niepamięć.

Osobne zagadnienie stanowi proceder 
Pi rywania cudzych żon i narzeczonych le­
go jednak nie spisałby na wołowej skórze!

Ad. Wil.
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Przeistawiciele lelgji I Horandjl 
u min. spraw zagranicznych Rzeszy 

von Rihbentropa.
Berlin, 16. listopada. — Minister spraw 

'agranieznych Rzeszy von Ribbentrop 
przyjął wczoraj ambasadorów Belgji i Ho- 
landji. Oświadczył on, ie po odmownej od* 
powiedzl rządu francuskiego oraz anglel- 
skiego, na propozycje pokojowe króla Bel­
gii oraz królowej holenderskie], rząd Rze­
szy uważa całą tą kwest Ją za załatwioną.

271 miljonów dolarów na uzupełnienia 
zbrojeń Stanów 2'jedn.

Waszyngton, 16 listopada. Roosevelt o- 
glosil we wtorek dodatkowy etat w sumie 
271 m iljonów dolarów w myśl uchwały, ja ­
ka zapadła w chwili wybuchu wojny. Su­
ma ta sinżyć ma do zwiększania siły zbroj­
nej, a mian. armji, marynarki, straży wy- 
brzeżnej i tajnej policji.

Dr Seyss-lnquart zastępcą 
Generalnego Gubernatora

Na terenie nlem lecKim  zatrzymano 
2-ch żołnierzy holenderskich.

Amsterdam, 16 listopada. Niemiecka straż 
graniczna zatrzymała w sobotą popołudniu 
2 żołnierzy holenderskich, którzy zbłądziw­
szy przeszli na teren niemiecki w okolicy 
Niekerk, w prowincji Geldem. Żołnierze ci 
jadąc na motocyklu, przejecnali granicą 
niemiecką (podczas przejścia w poprzek 
dróg polnych). Żołnierze holenderscy zo­
stali ujęci i internowani.

W Panamie zbiera się komisja 
gospodarcza.

Waszyngton, 16 listopada. Obradująca w 
Panamie stała kom isja dla omówienia 
spraw gospodarczych 21 państw amerykań­
skich, zebrała sią celem wszczęcia rozmów 
Wstępnych o charakterze inform acyjnym . 
Posiedzenie główne zacznie sią w czwartek.

PortugaIJa uniezależnia się 
od funta szterllnga.

Lizbona, 16 listopada. Portugal ja  unieza­
leżniła swój system monetarny od angiel­
skiego funta szterlinga, a dostosowała go 
do kursu dolara. Z wiadomości podanych 
Przez ministerstwo skarbu dowiaduj my 
$ią, że wskutek różnicy kurs a dolara i fun­
ta na giełdach w Łiondynie i w Nowym Jor­
ku, oraz z powodu powstałego stąd zamie­
szania na giełdach państw niezwiązanych 
s blokiem szterlinga, rząd oraz bank pań­
stwowy Portugalii byli zmuszeni do przed­
sięwzięcia środków zapobiegawczych, aby 
Uniemożliwić obniżenie kursu waluty, co 
odbiłoby aie ujemnie na życiu gospoda.* 
czem narodu portugalsk.ego. W e wtorek 
notowano na giełdzie lizbońskiej funt an­
gielski tylko po 108.35, podczas gdy w po­
niedziałek jeszcze kurs jego wynosił 110.20.

SS. GruppenfOhrer min* ter Rzeszy Dr. 
Seyss-lnąuart powołany .n * * l  na za­
stępcą Generalnego Gubernatora, Ministra 
Rzsszy Dra Franka. Generalnego Guber­
natora łączą z Drem Seyss-lnąuartem za­
żyło stosunki.

Dr. Seyss-lnąuart urodził sią w roku 
1892 w Południowych Morawach. Uczęsz­
czał do gimnazjum w Ołomuńcu, a z chwilą 
wybuchu W ojny Światowej przerwał stu- 
dja prawnicze na uniwersytecie wiedeń­
skim, by jako żołnierz zasłużyć sią ojczy­
źnie. Został on wcielony do 1 pułku tyrol­
skich strzelców cesarskich, który był naj­
doskonalszym oddziałem starej armji au- 
strjackiej. Podczas bitwy pod Gorlicami 
zosiai ranny, a po wyzdrowieniu dostał Bią 
z 3 pułkiem tyrolskich strzelców cesar­
skich na front włoski. W alcząc w pierw­
szych linjach w Południowym Tyrolu nad 
rzeką Isonzo, został przydzielony nastąpnie 
do kompauji górskiei. w której czekała go 
bardzo żmudna praca na terenach alpej­
skich. Gdy wojna skończyła sią, wystąpił 
jako porucznik z armji i ukończył swoje 
studja prawnicze we Wiedniu, poczen 
przyjął tamże aplikantnrą adwokacką.

Dr. Seyss-lnąuart jako młody i zdolny 
adwokat wybił sią medługo w życiu poli- 
tycznen. ruchu narodowego w Anstrji, któ­
rego pierwszym szermierzem został pod­
czas zaostrzenia sią walki wewnątrznej za 
czasów Dollfussa i Sehuschnigga. Po pier- 
wszem porozumieniu sią 11 lipca 1936 r. wy- 
stąpował i na zewnątrz jako kierownik t. 
zw. „narodowej opozycji" w Austrji. Z tej 
samej racji został on radcą stanu, a po u- 
godzie w Ber htesgaden z dnia 12 lutego 
1938 r. został według woli Fńhrera, — 
wprawdzie tylko na kilka tygodni, — ale 
zato w czasie decydującym, ministrem 
spraw wewnętrznych i bezpieczeństwa W  
dniu 11 marca 1938 r. został kanclerzem 
Austrji i jako taki był przewodniczącym 
ostatniego austrjackiego i pierwszego na-

rodowo-socjalistycznego rządu Austrii.
Jako namiestnik Rzeszy prowadz-ł on 

dalej przez dłuższy cza j rządy w krajach 
b. Austrji. Z powodu wcielenia Austrji ja ­
ko Ostmark dc obszaru W ielkiej Rzeszy, 
Dr. Seyss-lnąuart został dnia 1 maja 1939 
r. powołany przez Fiihrera i Kanclerza 
Rzeszy do rządu Rzeszy na stanowisko m.- 
nistra. Teraz powierzono mu nowe i bardzo 
odpowiedzialne zadanie.

W  życiu prywatnym jest Dr. Seyss-ln­
ąuart bardzo skromnym człowiekiem. Zaj­
muje sią też chątnio sztuka. Jest on zapa­
lonym alpinistą i narciarzem, a uprawia te 
sporty jeszcze obecnie, pomimo, że uległ w 
roku 1938 podczas wycieczki górskiej w y­
padkowi, z powodu którego jeszcze dzisiaj 
cierpi. Kierownik sportu niemieckiego po­
woła! alpinistą Seyss-lnąuarta na przewo­
dniczącego niemieckiego klubu alpinistów.

G e n e raln y G u b e rn a to r 
a  odnrledilł P rze m yśl.

Generalny Gubernator obsadzonych b. 
polskich tpj*ytbrjów, Minister Rzeczy Dr. 
Frank, odwiedził 14. listopada cząść miasta 
Przemyśla, należącą do Generalnej Guber- 
nji. Jak „Krakauer Zeitung" donosi. Gene­
ralny Gubernator udał sią specjalnym po­
ciągiem do Przemyśla, który dokładnie 
zwiedził. W  nocy z wtorku na środą Gene­
ralny Gubernator powrócił do Krakowa.

W  podróży inspekcyjnej Generalnego Gu­
bernatora wziąli udział Gubernator K ra­
kowa, WSchter, kierownik oddziału dla 
spraw gospodarczych, kierownik oddziału 
finansowego. Prezydent Finansowy mjr. 
Tachammer und Ost m, radca kolei Rze­
szy Mangold. miejski i krajowy komisarz 
części Przemyśla należącej do Generalnej 
Gubernii, jak również osobi sty referent Ge­
neralnego Gubernatora

Sa«fbuscher Papierfabrih

„SO liU J” A 0.52252E
skupuje nadal, lak dotychczas,
s z m ^ i lg  l n i a n e

w większych ilościach na sortowanie fabrycz­
ne. Reflektanci zechcą oferty przesyłać wprost

do fabryki.

Wywóz Jugosłowiańskich boksytów 
(rudy glinu) do Niemiec.

Belgrad, 16 listopada. Jugosławja podję­
ła ponownie wywóz dalmatyńsk ch boksy­
tów do Niemiec. Przewóz odbywa sią wy­
łącznie drogą lądową. Wielka liczba pra­
cowników jugosłowiańskich znalazła znów 
Zatrudnienie.

T a k  -  to można wojować.
Bruksela, 16 listopada. Głownem zaję­

ciem Edena oTaz 5 ministrów angielskich, 
którzy przebywają na inspekcji frontu 
francuskiego, jest spożywanie śniadań. — 
Rądjo londyńskie, podające ezczegółowe 
Madómości o każdym kroku tych mini­
strów, donosi, że ci „dygnitarze" spożyli 
*nvadanie w głównej kwaterze brytyjskiej 
^  towarzystwie głównodowodzącego gene­
rała Gocha, Następnie przy silnej ulewie 
°dwied.zili oni przez chwile linją frontu i z 
bowrotem udali sią do głównej kwatery. 
Na zakończenie przeprowadzili oni „roz­
mowy inform acyjne z angielskim głów ­
nodowodzącym.

400-letni mtusz spłonął.
Królewiec, 16. listopada. — W  późnych 

Godzinach wieczornych wybuchł w Bi- 
^chofstein, w jednym z domów przylega­
jących do ratusza, w mieszkaniu handla­
rza Koriotha pożar, wskutek nieostrożno- 
8ci. W  ciągu krótkiego czasu dom stanął 
^  płomieniach. Ogień przerzucił sią wkrót­
ce na 400-letni ratusz. Wszystkie straże po­
larne z okolicy wzięły udziai w akcji ra­
tunkowej. Wskutek olbrzymich ilości dy- 
tuu. strażacy musieli pracować w maskach 
Razowych. Także żołnierze bawiący ua ur- 
i°uie, pomagali przy zwalczaniu pożaru. 
Większa część ratusza uległa zniszcz: u u 
P?t?y. położone w pobliżu ratusza uległy 
także częściowemu zniszczeniu. Siedem ro­
dzin zostało pozbawionych dachu.

Handlarza Koriotha aresztowano. Jest 
t° człowiek aspołeczny, który w chwili po- 
•juru znajdował sią w swejn mieszkaniu za­
mroczony alkoholem.

7  n \  i A .

Komplementy...
(wd) Żyjemy w epoce samolotów i rekor­

dowych automobili. Okres ten jest tak da­
leki od dawnych pojąć towarzyskich. jak 
księżyc od ziemi. Nie ma dzisiaj czasu na 
starodawne zwyczaje. Nawet w tak ważnej 
sprawie jak miłość i małżeństwo decyduje 
pośpiech. Jakże śmiesznerr.i wydają sią 
nam dzisiaj czasy, kiedy narzeczona czeka­
ła na ślub kilka lat ho „jest jeszcze na 
małżeństwo za młoda" Dzisiaj idzie to zna­
cznie szybciej. Nic dziwnego, że równocze­
śnie wzrosło takie tempo rozwodów. Kto 
wychodzi za mąż lub żeni sią po kilkuty­
godniowej znajomości — ten dużo ryzyku­
je. Może sią trafić, że wygra główną pre­
mią, ale może także zajść wypadek, j,e. mó­
wiąc jązykiem loteryjnym, nie wróci mu 
sie „stawka".

O tern, że małżeństwo to loterja — wie­
dzieliśmy od dawna. Pod tym wzglądem nic 
sią nie zmieniło. Chodzi tylko o to że zmie­
nił sią stosunek t. zw. plei braydszej do 
płci piękniejszej. Mężczyzna dzisiaj nie ma 
czasu ani może nawet chęci na prawienie 
swej wybranej komplementów. Zalecanie 
sią według formułek romantyzmu dzisiaj 
wygląda conajm nlej śmiesznie.

W ygląda na to. że w zakresie kultury to­
warzyskiej cofnąliśmy sią nieco. Starsi pa­
nowie. którzy zawsze zdobywają s>c na ja ­
kieś piękne słówko wobec pań — traktowa­
ni są przez młodzież z wyniosłem pobłaża­
niem. Któżby sią tam bawił w takie rzeczy, 
jak mówienie paniom komplementów?

A może jednak młodzież tylko dlatego 
tych komplementów nie mówi. bo poprosłu  
nie potrafił Oto pytanie, które zadaje sobie 
niejedna z matek, wspominając podczas 
obserwacji młodzieży, czasy swojej mło­
dości.

Niewątpliwie możns powiedzieć, że kom­
plement jest niepotrzebny tam. gdzie Istnie­
je prawdziwa szczerość i dżentelmeńskie 
odnoszenie sią do kobiet. Ale niestety tak 
nie jest. W  zawrotnem tempie współczesne 
go życia nieraz zapominamy o przepisach 
dżrntelmeństira czego mamy nieraz naj­
wymowniejszy dowód, choćby w zachowa 
niu sią młodzieży męskiej w tramwaju itp.

Tak więc komplementy towarzyskie, sen

tymentalne oświadczyny i tego rodzaju 
metody zostały schowane do lamusa histo­
rii. Przypomina sią „oryginalna" zabawa 
towarzyska, popularna dawniej w niektó­
rych kotach, t. zw. flirt. Zabawa polegała 
na tern, że towarzystwo wymieniało między 
sobą karty na których pod snecjalnemi nu­
merami figurowały nełne sentymentu i po­
wagi komplementy. Karty bvły oczywiście 
tak opracowane, że mogły je ..wysyłać" i 
panie do panów. Dzisiaj pomysł wprowa­
dzenia takiej zabawy wywołałby huragany 
śmiechu wśród młodzieży.

A jednak... A jednak kiedy widzimy i 
słyszymy, jak starszy pan z humorem, ale 
i życzliwą powaga zdobywa sią na ładny 
komplement wobec kobiety — budzi sią w 
nas coś nakształt żalu, że mv nie żyjemy 
w tych czasach, kiedy tego rodzaju komple­
menty były powszechnie używane. Budzi 
sią żal, że żyjem y w czasach tak bezwzględ- 
dnych, w czasach kiedy nie mówi sią kom­
plementów bo na to nie mamy ani czasu, 
ani ochoty, ani usposobienia. Jest to po- 
prostu żal za czasami, które, jak zawsze 
dawne czasy były o wiele lepsze, niż współ­
czesna era samolotów i wyścigowych sa­
mochodów. epoka wielkich wydarzeń dzie­
jowych...

K R O N I K A .
Utworzenie Gen. Dyrekcji Monopolów 

w Generalnej Gubemjl.
W edług doniesienia „Krakauer Zeitung*, 

celem administracji dawnych monopolów 
państwowych dla tytoniu, soli, spirytusu, 
zapałek i lotorji utworzono w Generalnej 
Gubernii Generalną Dyrekcją Monopolów. 
Generalny Gubernator zamianował kiero­
wnikiem tej Generalnej Dyrekcji Prezy­
denta Finansowego dra Senkowsky. 
r  Nominacje. Na stanowisko Szefr Urzędu 
Generalnego Gubernatora, który, jak do­
nosiliśmy, mieści sią w gmachu dawnej 
Akadeir.ji Górniczej w Krakowie. General­
ny Gubernator, Minister R/.eszy Dr. Frank 
powołał Dyrektora Ministerialnego Dra

Przeziębienie
— i ' * .

T A BLETK I a s p i r i n

Józefa BOhlera. Na stanowisko wyższego 
SS — i Polizeifiihrera w Generalnej Guber- 
nji powołał Generalny Gubernator SS- 
ObergruppenfOhrera Fryderyka Wilhelma 
KrUgera. Jak „Krakauer Zeitung" ^alej 
donosi, pełnomocnikiem Generalnego Gu­
bernatora w Berlinie został zamianowany 
Relchaamtslelter Dr. Wilhelm Heuber.

Organizacja leśnictwa na obszarach 
Generalnego Gubernatorstwa.

Został przez Generalnego Gubernator* 
przekazany zarząd lasów i łowiectwa na 
całym obszarze Generalnego Gubernator­
stwa kierownikowi Wydziału lasów w u- 
rzędzie Generalnego Gubernatorstwa, na­
czelnikowi nadleśnictwa państwowego, p. 
Eisfeldowi. „Krakauer Zeitung" stwierdza 
w tej sprawie, ze ten wydział będzie za­
rządzał lasami państwowemi oraz podle­
głym mu łowiectwem. Wydział lasów pań- 

; stwowych przy urzędzie Generalnego Gu- 
] beruatora pos a.Ja również prawo obsadze- 
i nia zarządami komisarycznemi leśnictw, 
j które dotychczas nie podlegały zarządowi 
państwowemu a obecnie podlegać będą 
kontroli i zarządzeniom wydzia u lasów 
przy urzędzie Generalnego Gubernatora,

Paskarze pod pręgierzem.
Ponownie zwraca sią uwagą, że samowol­

ne podwyższanie cen przez kupców i han­
dlarzy podlega surowej karze. Jdk donosi 
„Krakauer Zeitung" z Wadowic, zostały 
tam wymierzone wysokie kary na paska- 
rzy.

Paskarze pozostaną w aresztach do chwi­
li uiszczenia nałożonych na nich grzywien.

Z t e a t r u  m i e j s k i e g o  im . j SŁO­
WACKIEGO. Dziś w czwartek i jutro w 
piątek świetna komedja Al. hr. Fredry 
„Damy i huzary". W  sztuce opracowanej 
scenicznie przez dyr. K. Frycza, występu­
ją : M. Bednarska, A. Klońska, J. Korecka, 
T. Pasławska, K. Szyszko-Bohusz, J. Ja- 
rzynówna, I. Orska, K. Fat/.siak, T. Kon- 
d,r.aV z - Mrożewski, K. Opaliński, S. Tur­
ski, W  Woźnik.

Whrtnmnśrl cnnrfnwo.

W yścig 1000  mil.
Przygotowania do wielkiego dorocznego 

wyścigu samochodowego „tysiąca mil", 
organizowanego pod nazwą Wielka Nagri 
da Breacll są już w pełnym toku, choć ter­
min tego wyścigu wyznaczono ua 28 kwie­
tnia. _ Suma nagród przeznaczonych dla 
zwycięzców wynosi 250.000 lirów.

Wyścig^ odbędzie sią na zamkniętej tra­
sie długości 150 km, którą uczestnicy prze- 
być^będą musieli 11 razy. W yścig „tys ąca 
m il" jest jedaym z najpoważniejszych wy­
ścigów europejskich i gromadzi na starcie 
ei.tą kierowców,

*

Mecz piłkarski Berlin—Gdańsk odbędzie 
sią w dniu 26 listopada w Gdańsku.

Słowacja przygotowuje sią do meczu pił­
karskiego z Niemcami, który zostanie ro- 
zegrany w dniu 3 grudnia w Kamienicy 
(Chemnitz). Skład reprezentacji został już 
przez Słowacki Zw. Piłkarski zestawiony 
a przedstawia sią następująco: Reimann
(Sparta-Bystrzyca), Vanak i Kostka (S. K. 
Bratysława), Biro, dr Chodak i Rado (S. K. 
Bratysława), Arpas, Foldes, Porubsky, 
Luknar (wszyscy S. K. Bratysława) i Bojf- 
cek (Tyrnawa). Drużyna ta w przewidzia­
nym powyżej składzie rozegra w dniu 19 
bm. mecz przeciwko Zagrzebiowi.

Mistrzostwa narciarskie Szwajcarjl zo­
staną rozegrane w dwóch terminach. W  
dniach 2—4 lutego 1940 odbędą sią w Mon­
tana zawody w biegu, skoku, biegu zjazdo­
wym i slalomie, a w dniu 10 marca w St 
Cergue bieg 50 km oraz bieg sztafetowy. 
Słynny bieg zjazdowy „Parsenn Derby* 
odbędzie się w dn. 23—25 lulogo w Davos.

B. mistrz bokserski Europy w wadze lek­
kiej Włoch, Aldo Spoldl odniósł duży suk­
ces w Bergamo, zwyciężając przez nokkut 
j|uż w_ drugiej rundzie zawodnika wagi pół- 
średniej De_ Santls. Spoldi ma walczyć z 
Wiedeńczykiem Karolem  Błaho o tytuł ml 
strza Europy w wadze lekkiej, w  której, 
jak już donosiliśmy, chwilowo niema ofi­
cjalnego posiadacza tytułu.

CO  GRAJĄ W KINACH.
Adria: „Dziewczę I wczorajszej n ocy".
Apolla: ..Powiew lata" (muzyka Zellara).
Ałl intlc: „Tajny rozkaz"
Muttum: „Ara Maria" (Beniamino Glcll J KS. 

thy von Napy).
PromliA: „Ostatni akord" (UL Dasowar. W .

Biiruelt
Scala: .,Nieśmiertelne molodjo" (Jana Straussa), 
Stella: „Bel-Arai".

łw lt: ,,Olos matki" (Ben)amlno OlpII)
Sztuka: „Było Ich 18" (Rflhman t Mosen. 
Uciecha: „Chłopcy z Tyrolu" (Hel: Flnfcenvelle& 

l i a n .  Halt)
Wandai „Św iecznik królew ski" (Sybllla  Schmltz),
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Poszukiwanie się 
wzajemne

KTOSY wiedział oośkoi- 
w.ak o  EW IE ZAM OR-
SK I EJ a córecaką, itontto 
aspiranta Straty Gramica- 
Stój. która z początkiem 
wrżeóaia była w Rawie 
B uskiej —  proszony 
usilnie o  podanie wiado­
m ości: Goniec Krakowski, 
Nowy. Sącz i Polski Czer­
wony K rzyż — Nowy Sącz 

7099

O IN*. JÓZEFIE CYRAN- 
K1EWICZU, lat 58. który
podobno byt w obozie (ja ­
ko cywilny) w San dom i e- 
i®u, oraz o  żonie. synu 
Jerzym, proezę o w iado­
m ość wszystkich, którzy 
ich gdziekolwiek spotkali: 
Dr. Szlapak, Garbarska 
12. Kraków. 7193

RUDOLFA RADŁÓW- 
SKtEGO prosi o  adres tą 
d m gą  Dr Franciszek We- 
celik, Kraków -  Olsza, 
Dukatów 16. 7197
DOSTAŁAM wiadomość. 
Proszę, aby Antoni A l­
fon s Patka, magister, ze­
stal nadal tam, ffdzie ,5«st 
matka. 7451

PROSZĘ o  jakąkolwiek
wiadom ość o ppor. Zyg­
muncie Michale z 4 pułku 
Strzelców Podhalańskich 
f ia s jy m . T>Pd adresem; 
Kraików, Odrowąża 30. m 
6 —  Zalewska. 72J7

ZAKO PAN E — Agencja
Gońca Km kowsk ipg-o — 
Krupówki, —■ przyjm uje 
zgłoszenia do działu „jxr  
«si, kujemy eię wzajem nie" 
i  mne. — Pisanin listów 
w jeżyku mtemieekim. ttu- 
m a w o -a  takowych. 7170

H ENRYK TYSZLER. K to. 
ko! wiek z pow racających 
w io coś o  nim. niech Oią 
z litu je i dmntcsio zrozpa­
czonej m atce: Kraków.
Pańska 0. 7218

SWID& Józef, podęh.phit. 
25 pułk ułanów —■ ktokol­
wiek wie coś o jego losie. 
j>rń*zrnv jest podać: Kra­
ków, 1 Osiedl* Of icmudue 
18 a- Bobrowski, lub An­
drychów  ”253

K P t. BAŁOW SKI Bo-
Kort, 61 pp. Grudziądz. — 
kpt. Borowski Ignacy, 
Łódź. ppor. Zóloiak Heu- 
*yk Zag"rae k. Dąbrowy 
Górniczej — żyją. «6
w  aiewoll. Bliższej W"a- 
jr.inoSci udzieli Czopiko- 
w a, Kraków. łLkuwka 5.

7252

J A G N  J E R Z Y  wżdadamy 
W fż fr:: eń T a rn o b rze g , k ię . 
rptlAk Lwów — posEuki- 
w ąui'. Proszę wiadomoAó:
K raków , FeSdojamek 1

7223

W ŁA D  Franciszek. pod­
chorąży ar*. 1. IX  Cen­
trum Przeszkolenia Be. 
zerw Kraków, zaginął. — 
W iadom ość: Juljuaz W a­
ra . Kraków. Kochanów 
•kiego 18. 7163
KTO wic miejace pobytu 
Fmrenjnsza Grotldewic&a.

■ Kapdwuato 
r o n k W I j H i ą f o  Gdynia, 
eeehce łasi. twio zawiado­
mię zrozpaczoną siostrą: 
&■« kopane - Krupówki — 
A jen cja  Gońca Kraków 
•kiego. 7172

ZBIG N IE W  H robo nu, pod
a k 20 p. p. KLikol- 

w iekby o nim w iedzgł,
poru-zm uk 20 p. p. Ktok 
wiąkhy o nim wiedz 
proszony jest o  wiado- 
m ość: Kraków, Gro łyka
1, Sulikowska. 7199

W ŁODEK BUDARKIE- 
W ICZ, daj znać, porozum 
eią z© urna, w sprawie po­
wrotu.—  Cala rodzina u 
Dziadków. Zygm unt N«wy 
T arg lub Kraków, Duna­
jew skiego 3. Nowakowscy 

5070

KTOKOLW IEK wiedział­
by  coś o .Tamuc JACOBSO­
NIE, podchorążym 31
NIE, pod chorąży ni 31 pul­
p a 1 n — proszą /awia.rio- 
ozió Jadwigo Jacoljsono- 
wą. Warszawa, Klęiktoral- 
na 32 — za wynngrodzn- 
miiem 7529

SZUKAM  żoiny Stanisła­
w y K isielewskiej pięcior­
giem  dzieci. Tadeusz — 
Kroków. Krzyża 3. —
7j  Grudziądza w yjecha­
łem  11 listopada. 4628

W ALCZYŃSKI Jan. Cze­
sław, porucznik 11 piecho­
ty  Tarnów sk ioh Górach, 
potlolmo ranny dw .r Pra-
3Tu (K iecck ie ) —  żon a 
(Szczakowa. .lagleUcńeka 
153) prosi o jakiekolwiek 
w iadom ości: Biuro Zleceń, 
M A JE W SK I. K row oder­
s k i  41 ■ 7640

JA SIŃ SK A  Cecyljasr K rą. 
kewa. widziana 9 wrześ­
n ią wchód Sieniawy w «ta- 
fijift s iln ego  wyczerpania; 
ja&lfifco wiek wiadomości 
kierow ać: Biuro Zleceń,
MAJE.WŚKI K row oder 
ą k a j l .  7639

OR. PAW ŁOW SKI Wi.l-
hnl-m Jao, radca prokura­
torii g&ó. Gdańsk —  dr 
J a p a  11 ieczysław, por. 
raz. r o d z ą  apel. Pcana 
jjjtn —  wiadoróoś'»l kiero­
w ać: Btmro Zleceń. M A­
JE W SK I, Krowoderska 
41. 7638

HAJD U K IEW ICZ K » :>  
wiiarż. pint> podchor. rez. 
Sn piechoty w Krakowie, 
wMżiomy w M ajdanie ko­
ło  Totnaswowa Lub. — 
wwzelkie wiadomości kie- 
isewuć: Bifirro Zleceń. M A­
JEW SK I, Krowoderska 

41. 7637

SOKÓŁ Stanisław. «zer. 
20 piechoty KraŁowlos 
podobno sauny pod No­
wym Korczynom —  jak ie, 
kol wiek w iadom ości We- 
row ać: B lnro Zjeaeń, M A­
JE W SK I. Krowodem ka 
4J 7636

KOROASKI. K oro l p lo t  
podchoc. rez. 4 p a lm  aa 
porów Przem yśl —  
proed. WBzystUoiob o  jakie- 
ko' wiek w iadom ości: Biu­
ro Zleceń M AJEW SKI 
Krowodcmskn 41.

SAR BIE W SK I Kankmdcra 
z G r u d z ią d z  wtodent p o­
litechniki lwowskiej — 
o jciec prosi bardzo kole­
gów. znajom ych o  jak ie­
kolwiek w iadom ość.: B iu­
ro Zloocń. M AJEW SK I. 
Kro-woifciBltea 41.. 7634
BADOCHA Amdrsej. por. 
20 piechoty Krakow ie —  
i ;:k.reV--w lok wiadom-ości 

o wymienianym kucrować: 
Biuro Zleceń. M AJEW ­
SK I, Krowoderska 41.

7633

M ARC IN IA K  Stanisław,
ppor. 2 pnlku 2 baonu
broni pancernej Żur a- 
wicy, jeet poezuk iwamy. 
Proszę wiadom ość: Kfar
kńw Znleakiego 8, m. 5, 
Ługowski. 7569

KTOKOLW IEK wie o  ka­
pitanie Tadeuszu i Dr.
med. Emilu d a b h o w i -
CKICH — wiadom ość::
Kraków Moniuszki 2412.

7546

DR TOCZEW SKI z żoną
z Bintcj. Arnold SW I- 
CZARC2YK z Krakowa
Ktohy cokolwiek wiedział 
o ich loeie. prosaony jesż
porlać: Szrwt.ak. Kraków, 
Rynek Dąlmicki 8. 7547

ZEPYGIEW ICZOW A 
Z DZIEĆMI — oczekuje 
GRZESIA w  Kraikowi*

7552

STASIEAKU. m m ir  ule
wrncaszt J la j 7.'-J
jesteś. LOLA. STJ

7561

P. SROKAWNE M ARJ Ę,
iiraąitniczkĘ praztową z 
Brzoska, która 4 września 
wliecdarem wiozła z Ośrod­
ku Zdrowia z Brzeska d °  
szpitala do Tarnowu ohto- 
pczyka 6 'j-Ictn icgo. ran­
nego w głowo, nieprzy­
tomnego Isiosńrzyczka ze- 
stola w aiotwinioi, proszą 
o wiadomość rodBice, —• 
w jakim  staicie i dokąd 
tuj - iosła dziecko. Mir ' us. 
aptekarz. Babka.

KTO Z PP. LE K A RZY,
pracujących we WTfflośnhi 
w erapitaiach na iiraji Tar- 
nów-L/wów. — opahry wał 
6Vt-letittiogu W ładzia Mię­
tusa a Babki —  rannego 
w głowę, n '^przytomnego, 
O wiadom ość tn-onzą ro­
dzice pod adresem: tty-
g lickn , Kraków. Kocha­
nowskiego 18. 7559

UPRASZA sio uprzejm ie
ktokośwtek z pp. K o le ­
gów wie o Andrzeju 
Hormim ktuprału z 5 p. 
p. 4 komp. Obrony N aro­
dowej, będącego w sierp- 
nniu na Śląsku, prosi o  
wiadomość o nim siostra 
M ila K rabów , ul. F lor ­
iańska 13, m. 4. 7612

PONURKIEW ICZ z  cór- 
ka poazuknje syn. — 
K to  ma jakąkolwiek w ia­
domość o ntob (we wrześ­
niu wldstane pod Tarno­
wom). prcw'.- .ny znwiiado- 
m ić: K roków , Eetoietka 
10 a, m. 3. 7583

wolne dos? y
SŁUŻĄCĄ z gotowa ż-em, 
do wszyetklego potrzab- 
na: Ryine-k 45. I p m "• 

7176

BUCHALTERA . b it o a i
s(e. aryjozyka. znającego
buchalterie przemysłową, 
jćzyk polski, uiemieokl — 
przyjmę. Zgłoszenia: K ra. 
siiókićgo 20, godz 1— 3
popoł. 7431

POTRZEBNA dochodząca 
punna :lo 6-letniej dsie- 
wczynki. Żuławskiego 8, 
m. 12. godz. 2-—i. 7620

DYREKTOR Zarządu Dóbr 
l ir  W odziekiego z  O lejo­
wa. Tarnopolskie, w sile  
wieku, zdrów, energiczny, 
podZukujo jaM ejkoiw iek- 
bB*lz po*wdy w rolnictwie. 
Zgłoszenia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, — ,,Nr. 
7100". 7100
PROKURENT długoletn i 
Spółki A kcyjnej, 
oryb —  niem iecki, ron; 
ski. polaki — obejm ie 
powiędnie «tnnowwbo. — 
Łaskawe zgloazcnia: Go- 
zieo Krakowski, Kraków. 
„Nr. 6673". 6873

INŻ. — M ECH ANIK b.
W ojewódzki Inspektor 
Praemyełcwy i Profesor 
Szkoły Teclin icznej po- 
sznknje odpowiedniego 
zającAa. Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski. Kraków  
„Nr. 7288'. 7288

40-LETNI ary jeżyk, były  
kupiec, polski. nlem loikl. 
elowooki w et o wie i piś­
mie —  poszukuje posady 
m -igaaynicra. draor:-,y 
portiera Itp. Zgłoszenia i 
Goniec Krakowski, Kra­
ków. „N r. 7444”  7444

SZOFER-niechamik poszu­
kuje posndy. W iadom ość: 
Kraków Krakowska 33.

7509

POSZUKUJĘ pom dy do 
wszelkiej p rocy  domowej, 
plepwerooreedne gotowa 
nie. dobre świadnstwa i  
poleceni ł ,  m am  dobrze 
jożyje słensiccM . Zgłosze­
n ia : Gonitw KiraikewBU,
Kraków, „N r. 7525",

7525

DOŚWIADCZONY hau- 
dlowdeo, prokurent ban­
kowy. aryjczyk, preystą 
pd jako wspólnik ob e j­
m ie zarząd turmy lnb in­
ne zajeols. —  Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski K ro- 
ków „Nr. 7551“ . 7554

MŁODZI uraorwi ludzie, 
bezdzietni — poezuku ją 
etróżostwa. W iadom ość: 
Dietlowska 107, I I  piątro.

7582

PERFEKT jeżyk i: poi
ski. francuski, rosyjski, 
angielski, mogą zająć sią 
gospodarstwem lub pde- 
lognacją chorego. Łaska­
we oferty : Goniec K rako­
wski, Kraków pod „N r 
66k". 66k

AH YJCZYK, fachow iec z
niemieckim, 40 enersricz 
uy, szuka kierownictwa 
kawiarni, regt . hotelu —  
(spółka). Gonieo K rako­
wski, Kraków „N r 7630 ".

7680

CZERŃICH OW IAK z kil­
kuletnią praktyką, matu­
rą i szkołą handlową, e- 
nergiczny, szuka zarządu 
majątkiem lub pod dy- 
spoaycją. Oferty: Goniec
Krakowski, Kraków „Nr 
7329“ . 7629
KTÓRY Z Panów poelada 
w sp a w a ło m y ś ln e  sewce —  
udżieli jakiejkolw iek pra­
cy  kultupanej. m iłej - 
j (jzykoffin awetwo. Oferty
z odre&ąm i : Goni^: Kro- 
k owtk'1, Kraków, -  gNr- 
7654“ . 7«1 ‘
INTELIGENTNA, wiek 
śreJni, znająca, b w  37,0 
dobrze kuchnie, gospodjiż. 

trr.o wiejskie, m iejskie, 
obejmie po.iade gospody­
ni. kucharki u samotnej 
o&uby. Go®lec Krakowski, 
Kraków. „Nt. 7584“ .

7584

K u p n o
KUPUJĘ noszoną garde­
robą — obuwio — bieli­
zną, płacą najwyższe ce­
ny! Kraków Starowiślna 
74, sklep. Przychodzę do 
domu bos zobowiązań lu- 

SU 20

NOSZONĄ gafdcrobe ku­
pa ią. płace najk-psze ce­
n y : Gjifkiwa 13. m. 14.

UMEBLOWANIE dwu
pokoi Inajchętniej meta­
lowe) V  kuchni, ewent. z 
buczyn pm kup4e w Bab­
ce Zgłoszenia: Goniec
Krakowski, K raków  „Nr 
7284“ .   72ŚI

MEBLE, futro P*M»
derobe używaną wd. ku­
puje — przyjm uje w ko­
m is B uro Sz3óhiow«k:ego 
Karm elicka 1713). 7318

REALNOŚĆ Kruków ku­
pi — gotówka 70.000 z!., 
Komeelut-je adwokacka Ta­
deusza Jakubowskiego, — 
Siemiradzkiego 27. 7 1°

SY P IA L N IĘ  no-wocaesno. 
ptap>r<S krymkę, kredens* 
stół okazyjn ie ku p ie  -  
G oń ce  Krakowski. Kro 
ków. ..Nr 7535“  7535

DOMEK lub wił g małą
kunie do 15 tysięcy. R ów ­
nież szukam lokalu skle­
powego Zgłoszenia: Aeny- 
ka 512 » . Nowacayk. J u b  
Biuro Zleceń M AJEW ­
SK I, Krowoderska 41.

7641

K U P IĘ  mocne auto cięża­
rowe, Zgłoszenia: Goiuleo 
Krakowski. Kraków. Nr. 
7632“ . 7632

D ZIU R K AR K Ę EHngera 
biel iźniarke kupią. Zglo- 
Bzenln: Gonieo K rakow ­
ski, K roków  „N r 7615".

7G15

M LEKA 100 litrów  dzien­
nie poszukuje do stałej 
dostawy Mleczarnia J a ­
sna 2- 7»11
ZIEM I kilkanaście m or­
gów. okolice Biićhnia — 
Stróże —  Dębica kupie za 
gotówką i  budynkami — 
lub bez. L isty: Goniec
K rakow ski, Kruków ,,Nr 
7608". “ GOS

TY SIĄ C  STOPIĘĆDZIE- 
S IA T  PIĘĆ sążni parceli, 
dom dziesleoiopokojo-wy, 
gotówką 30.000 «™ ~t»
biuro 8:.Izneh-wskiego. — 
K.ui-melieSta 17. 7816

SPRZEDAM  futro męskie 
w  dobrym etanie: Mazo­
wiecka 3 b. m. 11, od 16 
do 18. 7150

SE LSK IN 8W E  futro. -
płaszcz, śwćtke, futro pię­
kno wielkie, fortepian, 
maszynę Undorwood — 
e-nr/edam: Karmel (oka
1.71*9 7318
LAM PA elektrycsaia w i­
sząca. ea/onik rzeź i icny, 
dywan sm ym a do Uprze- 
damla: Kraków. Sarego 3 
uilespkaute 6. 7508

PIEC krawiecki wiedeń­
ski do spr/.edanla K ra­
ków. św. Marka 26 10.

7613

SPRZEDAM  obligacjo  8 ". 
Potyenki Imwestynyj nej.
dcUarówike i  t  p  W iado­
m ość; Dunajewskiego 8. 
łSlcktro-Dyumno. 7545

SPRZEDAM  piękny salon 
produkcji lipskiej. Zgło- 
SBffoiA: Gonden K raków -
e k l  Kraków, .,Nr 7601“ .

B o  •prKsiamla W IL L A  
m-y-muarowana, oelary po. 
koję  _ ■ kuchnią, holi.
przedpokój łasdmnifca, spd- 
żagnia. własny w odociąg, 
dwa p okoje  d la  sln&by —  
dwnwurgowy ogród wa­
rzywno-owocowy. — pod 
Krakowem. Cena 55.500 
*Ł -  - W iadom ość: Biuro, 
Kraków. GrodżJku 60. pu-er- 
wsae piętro, m czzkaule 5 

7585
PARCELĘ 100-sążnlową 
uzbrojoną — 18.000 —
sprzęta SKOWROŃSKI,
Kraków, Bynek 39. 7626

SPRZEDAM  jasną gy-
piałade. W jadom ość: F i­
lipa 13, m. 10, od 1— 8.

7663

W IL L A  nowa okazyjnie, 
centrom  sprzeda kret — 
K roków, Floriańska 16.

7657

SY P IA L N IA  nowoczesna 
okazyjnie do sprzedn ni a. 
Zgłoszenia: Gonieo K ra­
kowski. Kraków — „Nr. 
7653“ . 7658

G A BIN E T -piękny, kom 
piwny, nowoczesny, ma-
azyme ..BemiingtOT)“  por- 
tahló, m b n y  lis. garde­
roba —  prawie nowo, w ół 
m echaniczny kreślarski — 
Sprzedam. Oguadaó: Bato- 
ryka 18. m. S ą  4—5. 
________________________7646

OKAZJE)II DOM nowo-
murou-suy, 3-pokojow y,
kuchnia, przynależności, 
1.000-metrowy ogród  (Bro. 
unwjcej —  16.000. DOM 
4-poli ojow y, kuchnia, pr®y- 
należnośei. piękny ogród 
(Podgórzei wplat.v 12 000 
POŁTORAltORGOW Ąpar. 
celą pa przedmieściu —  
5.900 złotych —  sprzeda 
„P IA S T ", Kroków. Hy- 
nek głów ny 39. pierweie 
piolro —  ZGŁOSZENIA 
sprzedaży wszelkich reai. 
ności przyjm uje sią BEZ- 
PŁATN IEII 76311

SPRZEDAM  tanio łóżko, 
3 szafki nocne, um ywal­
nią. W ąsowicza 8, m. 14.
 ________________  7625
W AR TO ŚCIO W Y- ^erśoio- 
nek damski, srebrną -n  
kierniezke sprzedam —
Zgłoszenia: Goniec K ra­
kowski, Kraków — „N r 
7617". 7617

W IL L A  4-pokojow a, —  
kom fort, ogródek do wy- 
nająeis zaraz tanio. Zgło­
szenia godz. 10— 12 i od 
14—16, Osiedle Urzędmi- 
ozs, ni. Rrodowioza 2, 
przy m oiats nad Białn- 
ohą. 7624

N a u k a  
i w y c h o w a n i e

ROSYJSKIEGO IftJkóyj i 
kou-wersaoji mlaioia profe­
sor, LranrtowiCŁa 8. 111. 2. 
W iadomość miedzy godz. 
BI- -15. 7507

KAM IENICA trzech pić 
trowa kom fortowa, ogród 
9.800 dochodu. potrzeba 
80.001). —  W IL L A  dwu­
rodzinna pełiioknmforto- 
-..u miesr.kaeia eztoropo- 
kojow e, potrzeba 38 000. 
PlĘCIOM OROOW E go­
spodarstwo blisko K ro­
kowa cena 9000. — PAR­
CELA 800 sążniowa —
16.000, — 1.500 sążniowa
85.000. — SOósążniowa,
4000. KAM IENICA jed. 
nopietrnwa, wodociąg, e- 
lekt.ryczność cena 30.000. 
Kroków, W ielopole 10 — 
W YR W IC Z 7655

7635

URZĘDNIK lat 28. —
przedsiebiorozy, zrówno­
ważony, ożeni sie z w y­
kształconą panią do lat 
80. Zgłoszenia z fotogra­
fią , którą pod dyskrecją 
zwróć*: Gonieo K rakow ­
ski, Kroków „N r 7618“ .

7618

SPEDYTOR, lat 46
wego t~ l i n  juk tem  e---- - 
ny wdowiec, benwzglednie 
uesoiwy, idealny towa 
rzysz i.yediówy. lecą bes 
pracy i grooaa prray uę 
ozy. 7dec^'dowsno panie 
raczą laokawie napioac 
w celu matrj-Tnonja^uym: 
Gon Leo Krakowski. K ro­
ków. „Nr. 7540".

pna- 
snmot-

7540

PŁASZCZE  ̂JHSP
D AMSKIE — MĘSKIE FLORIAŃSKA 4 4

SPRZEDAM  2-pokojow e i
kuchenne urządzenie — 
oglądać można od 15— 18 
ged?. Bliższa wiadom ość: 
Barbara Korput, Piteud- 
©k iege 17, drowi 2. 7472

DOM kom fortowy natych­
m iast eprasdam. P?.w*d 
wyjazd. Kraków, W ielo- 
pole 10 — W yrwicz.

7101

FORTEPIAN koncertowy 
najnowszej konstrukcji, 
znakom itej m arki, krótki
■nadzwyczajna opasła : 
M ikołajska 8. m. 4 (bhj

MEBLE KUCHENNE —  
PRZEDPOKOJOWE, — 
POKOJE DZIECIĘCE I 
M IESZKALNE LA K IE ­
ROW ANE: Kroków. B R A . 
CKA o, w podwórcu.

7514

„K R A K U S ", Zw ierzynie­
cka 11, Kraków — sprze­
da kilka kamieni'’ real­
ności, parcel na dobre ulo­
kowanie. — POŁOWA ka­
m ienicy, śródmieście — 
msewzlramle pdeaiBpmkojo- 
we. kom fortowe — 70.000 

7505

SPRZEDAM  w  Zakopa­
nem w ille murowaną, 10 
ubiikacyj. kom fort, pnik 
pól m orga —  za 45 000 i ł  
w Kr-ikowle dom o  50 
ubikacjach nowy przy 
trnmwaiu. gotówką do 
piata 300.000 zł. KLIM ­
CZAK. Kraków, Sienna 7 

7532

JA D A L N IA  wiedeńska — 
mało używana Mazbwle 
cka 8, m 12 — miedzy 
2— 4. 70)16

DOM nowy 9 ubikacyJ- 
ogród, blieko tramwaju — 
epraedam -— 45.000 rłoty°b  
Goniec K rakow sk'. K ra­
ló w  „N r 7516“ . 7516

DO sprzedania kredens 
pnlteandrowy. tamże k ie  
deus kuchenny, stół. pył­
ki. — W iadom ość: Jsbuu 
nowakieh 28. m. 6 7ol8

„BBSENDORFER" i-T'.e
pian bardzo taniudu sprze­
d a n a : K roków  W  y.bj?--
kiego 5. m. 2. 7519
SY P IA L N IĘ , nraądżjmie 
kuchenne siwzedam W_ia- 
dcaność: docorca Łubie*
8 7523

O K AZJA I Sprzedam dwie 
parceji- budów inne w Kro. 
kc-wlc. lub zamienię aa 
domok nu peryferiach — 
Kulczyk Karol, Kraków, 
Starą Otoza. Wohuoścd 54.

7526

W IE L K A  OKAZJAI —  
KAM IENICĘ TRZECH- 
PIĘTROW A — DOCHÓD
9060 -  ul. L u b icz —  oena 
110 000, GOTÓWKA PO- 
TRZEBNA 70.000. Kru
kńw. Żuławskiego 8, m. 
12. ml<;dzy 13 a 15. 7659

SPRZEOAM  używane: sa­
lonik niebieski, walizę 
75^ 40X 25, większą bundę 
poptls-laitą. rozkiądanke iub 
zamie-nie za otomsną. — 
Og ądać około jedenastej: 
M ikołajska 32. mieszkanie 
9 — lewy, górny dzwonek 

7650

K A M IE N IC A piętrowa — 
nowomurowana, dochodo­
wa. bez urzonośnej. po­
datków 45 b00 — sprzeda 
SKOWROŃSKI Kroków. 
Bynek 89. 7627

NIEZAM OŻNA, niezgrab­
na wyemłnby zamąż. ńeen 
cła , Sienna 12. Kraków, 
„Bzeacrość". 7510

ZAMOŻNA, -nteligentna. 
po trzydziestce, wy dale 
■uaraz za mąż -u] powiedndo. 
Zgłofitpuin: Goniec Kra­
kowski Kraików. — „Nr. 
7511". 7511

UCHODŹCA, długoletni 
sędzia, notarjusz w ięk­
szego m iasta kresów 
wschodnich, dobrem szła 
eheoklcm nazwiskiem, —  
wdow iec 58, lat, pełen sil 
żdolnoścl dó procy, po­
szukuje osobę, któraby 
zechciała powziąć go za 
meża. dać pracą. NAFi D- 
DOWOSÓ OBOJĘTNA —  
Będzie wiernym  wilz ece- 
nym  przyjacielem . Z g ło  
szenia prori kierować — 
Goniicc Krakowski, K ra­
ków „N r 7535“ . 7555

KA W A L E R  lwt 30 han­
dlowiec, średnie wykazta!. 
oemic niebiedny, ożeni 
sie zamożną- Niea-non:mO. 
we zgłoszenia up-aoz-um. 
m ożliwie z fotogra f ią, on 
Gońoa Krakowsk ego. K r a  
ków. „Nr, 764* . 7645

2 pokoje, kuchnia, kom 
fort: Kraków. Kasztel nó­
wka 32, 6595

POKOJE z  oeotralnem o 
grzewsniem  s uiroymu. 
nlem iub be*: Garncarska 
11 m iedzy 2—5 popoł

3954
DO wynajęcia mieszkanie 
dwupokoiowe z kom for­
tem W iadom ość: ul. Za 
meuhufa I I I ,  m. 7 
_    7234
M IE SZ K A Ń !A ~  POKOJE 
po.eca — DOMY sprze­

daje — adm inistracje 
PT?v,jmnje — K A R M ELI­
CKA 17 — biuro Szachów 
ah iego 7317

LOKAL sklepowy zaraz 
do wynajęcia: ul Długa 
23 I Sławkowska 6 7616
POKOJU z nlokrępują- 
eem wejściem  poszukują 
na stałe, ewentualnie na 
klika godzin dziennie. — 
Zgłoszeniu: Goniec K ra­
kowski „N r 7551“ . 7561

M IESZK AN IA dwupuW - 
juwego ewent. umeblo­
wanego poszukuje soli­
dny lokator Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski, K ra­
ków „N r 7553", 7553

POKOJU umeblowanego z 
oenhneia wejściem  przy 
rodzinie poszukuje inteli­
gentny pan. Oferty z po­
dawaniem ceny do Goń­
ca  Krakowskiego — K ra­
ków  „N r 7564". 7564

DWU POKOJOW E miesz­
kanie kom fortowe wolne. 
Zgłoszenia do Gońca K ra­
kowskiego pod „N r 7565“ 

7565

TRZYPOKOJOW EGO mie-
szkanta, kuohmia, w ygo­
dy centrum — poszukuje,. 
Zgłoszenia: Goniec K ra­
kowski. Kraków — „N r 
7616“ . 7Ó1S

GARSONIERA dwu.jyrke- 
Jowa. nył-a łazienka — 
przedpokój, zaraz wolna: 
Szopena 19 Wiadomość- n 
dozorcy. 7544

KTO przygotuj'' do matu­
ry saybko. eoiidnie —  ła ­
cina, n uru jeoki. matema­
tyka, fizyka- Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski K ra­
ków. „Nr. 7521“  ̂  ^7521

ROSYJSKIEGO udziela 
rodow ity Bosjracin. Zgło­
szenia: Blich 6, m. 9,
godz. 10—12. 14—16.

7580

EOZAM INOW ANY (TJnl- 
werraydt t Jagieil ) nauczy­
ciel języka. AN GIELSKIE­
GO udziela iekoyj indy­
widuami© i grupowo na 
wezystk eh atojmiach. — 
Zgłoszenia trojądz-y 5— 6 
wręczór: ul. A, Potoekiego 
18. II  p. m. 12. 7538

LEKCJE niem ieckiego, 
ttu '7 - ■ ćsma kort r.p 1 u
dencji od zł, 5 mieeięcz- 
oanm: „W anda", F loriań­
ska 39. oficyny . ■— Tamże 
P-zcpisYWBuie, pow ielar­
nia. 7563

W IEDEŃCZYK wyuczą
w 40 lekcjach niemieckie­
go, angielek iego. francu- 
skjego: —  Zybi IkiowMwa 
5160. 736C

PROFESOR gim nazjalny,
doktor germanisty ki. dłu­
goletnie studja w Berli­
nie, uczy jąz. niem ieckie­
go doskonalą metodą. Ce­
ny przystępne. Zyblikie- 
wćeza 5, m 87. 7G19

ASYSTENT wyższej uezeJ- 
ni hauiilówej i nauczyciel 
liceum adm iuistraoyjno- 
handluwego — uczy księ­
gowości. podejmie się pro. 
wadzenia księgowości. — 
wrg.ednle obejm ie zarząd 
przedsiębiorstwa. Zgłusze­
nia: Gonieo Krakowski,
Kraków. „N r 7343“

7542

R o ż n e
PINUZAN pod GW ARAN .
C JĄ leczy choroby plno, 
gruźlicą, nawet zastarza­
łą ro f icgmn ieule. kaszel, 
astroną, katary żołądka, 
choroby jjerwowe. Pinn- 
zan Kkntecżhy” przy utszy. 
stkich i-horobaeh. Łaborn- 
torinm Kraków By nok 
Klepnraki 6, m. 3. 7515

U BRANIA, płaszcze czy­
ści chemicznie —  farbuje 
najtaniej (również z w oj­
skowych m ateryj w łó­
czek. pończoch na żądane 
ko.ory prze .“arbuwu j e) —
Firma Franciszek Jogalla. 
Kruków Dietla 93. 7512

MEBLE LAKIEROW ANE
i KUCHENNE: Kraków. 
BRACKA 6, w pod worcu.

7518

DO W ARSZAW Y 1 z po­
wrotem — zleoeaiJa I i-ity 
W iadom ość: Podwale 6.
Księgarnia. 7467
W YD ZIER ŻA W IĘ , po­

prowadzę lub kupią za­
kład dentystyczny — w 
Krakowie lub na pro­
w incji, Zgłoszenia pod: 
Uprawniony aryiczyk do 
Gońca Krakowskiego, — 
K raków ..Nr 7658“ . 7658

ŁÓDŹ -  P O ZH A N -B R E - 
SLAU jadę jutro (p ią­
tek), wracam. Iusty, zle­
cenia handlowe przyjm u­
ję  18— 21 Blich 6, m 9, 
schody III . 7656

ZDROW Y jest son na oto- 
manie, tajKiz&Tii®* maw?ra­
cach fotelu-łó&ku, poło­
wem łÓŁku, pod 
Dembińskiego, ew- 
narożnik F.oTjań«ikie] -6, 
8tory, brokaty meblowe, 
lóżeeaŁa dziwJ*!®31** 7b22
M JR. Juljiisza Słoneckie- 
go prosi Launhardtnwa z 
Gdyni o  podanie adresu 
do Gońca Krakowskiego 
Kraków, —  „Nr. 76(19*1 

7609

LEKARZ, kaitoMk. zdolny 
obe imie zaraz samotną 
placówką lekarską na pro. 
wimeji. Li*ty do Gouca 
Krokowuk irfto . K raków . 
„Nr. 7603''- _______ 7®(“

FIN AN SISTA z kaóńT*- 
lem około  6000 zł, po.-«u- 
kiwany d o  poważne* o wy- 
duwnictwa polsko-niemie­
ckiego. —  O ferty: Gomiee 
Knaikow«Ui, Kraków. „N - 
7602". “ 602

10.000 złotych, h&adie- 
wlec, wyżsae wykształce­
nie. d łngólttn i kierownik 
iHUjhalterji kotrewpondeat, 
język niemiecki, kutoliiik, 
poazuikują kupną, spółki, 
kierownictwa lub inmyeh 
propozyoyj haiądlowo- 
pramn? slowyeh. Zgłoszo. 
ni a: Goniec Kmikowekl,
Kraków. „N r. 7598“ .

7598

DAM aryjekde nazwisko 1 
wtspółpraeą w  wiątezem 
praedsżąblogfitws. Ttikzó 
pgzedstawtcżełwtwsu Dam 
kaucją w gotów ce Zgio- 
szeuim: Gomleo Krakow­
ski, Kraków „Nr. -7606".

7606

JA D Ę  W arszawy, ponie- 
działok wracam- Przyjm u­
ją sleoenlai Ebtieii P°d 

‘ 3 9—10 rano.
7597

UNIEWAŻNI AMsńsnsdziu-
ną metryką urodzenia, 
świadectwo matury czne, 
legitym acją urzęiliiiceą 
Nk. 20011. Apf»wei« ł  inanz- 
kammer K ra ian . Janina 
Bukuarowska. —  Kraków. 
Lumano ws.k i ogo 44. 7582

W  najbliższy oh dniach 
jadą autem osobowem do 
W arszawy, nmgą zabrać 
dwie osoby. Ewentualne 
zgłoszenia proszę: Sena­
torska 15, m. 11. 7610

W YD ZIER ŻA W IĘ  — lub
kupią poważniejszy inte­
res A ryjczyk , polski, nie­
m iecki. Długoletni przed­
stawiciel fabryk warsza­
wskich. Zgłoszenia: Go­
nieo Krakowski, Kraków 
„N r 7607“ . 7607

W YJEŻDŹAM  piątek ra­
no do Łodzi, przyjm ują 
wszelkie zlecenia: Zgło­
szenia: Gertrudy 7. Mle­
czarnia. 7651

SZKŁO OKIENNE, robo
ty szklarskie wykonuje 
Zakład Oszkleń. Kraków. 
Floriańska 38. 7654

KORESPONDENCJĘ po­
lecona. zwykłą do wszyst­
kich krajów —  rowmw.
Lwów Łuck. Krzemienico 
itp.. załatwia jedynie Biu­
ro Zleoeu, M AJEW SK ,
Kraków Krowoderska 41.

7 B4d

BEZPŁATNE inform acje 
o y-agfrilonyeh w kraju.
fcagnaTiią. poeauklw-amia,
7Jecenia. li*t> zaginionych 
do przejrzania: Biuro
Zleceń, M A J E W S K I ,  Kra­
ków Krowodemka 41.

7542

POZNAM młodą, przy­
stojną, kulturalną, mate- 
rjalnie niefflależną pannq, 
airvjkę, w <^ ach towarzy­
skich. Doniec Krakowski. 
Kraków, „Nr. 7118“ .

7113

W eprawaob jeńców, z-agi- 
ntonych. adm inistracyj­
nych sporządza Dr. praw 
pcdnmin. tłumaczenia nie- 
miec-ko-po ftkie: F loriań­
ska 39, oficyny. 7567

MAHJAN DANHOFER —
Moócice- Innsia je»t w do- 
mn. Stocha. 7548

g r a f o l o g i n i
sławy — SYLV IA  — jęs  ̂
w Krakowie i przyjm uje: 
Urzędniczą 42, m, 3

7550

ZGINĘŁA kfuążika rybac­
ką szpitalu w Tam ow ie 
8 września 19^ , nazwisko 
Franciwzok Tyrauowekl. 
Łaskawy znalazca Beehce 
zwróoJć: Kraków, Baifeka 
84. 75 ^

DO Warszawy wyjeżdżam
siedemnastego, wracam 
dwudziestego, przyjm uję 
zlecenia czwartek 15— 19. 
Sereno Fenn‘a 10, m, 8.

7521

NADCHODZĄ mroźne no­
ce. Ciepłe kołdry, m atera­
ce, tapczany, fotele-lóźka, 
połowo tóżka, story, dzie­
cinne łóżeczko — Dem­
biński, św. Marka, naro­
żnik F lorjańskiej 26. —
Kretony angielskie, 7623

ZAKOPANE. Nowy Targ. 
Tarnów, Rzeszów — in for­
macje, zlecenia solidnie 
załatwię: Kraków, Micha- 
łowsikieuo 15, m. 23. — 
godz. 1—6 . 7541

SĄD grodzki w Krakowie, 
dmLa 3. X I. 1939, Syg. 1. 
1. Ne. 1005 39, Na wniosek 
P. Taubs Uersclnhad 
rządza się postępowanie 
celem umorzem ia bw-imie.n- 

nogo dowortu zostawuacz©- 
go Nr. 26874 z dały 9. VI. 
1939. wystawionego przez 
Zakład Zastawniczy Kom 
Kaay Oszczędności Miasta 
Krakowa i wzywa sie po­
siadaczy powyższego d ° ' 
wodu, aby zgłosili ®we 
prawa do 6 miesięcy od 
daty ogłoszeń ia togo wez 
wania. W razie przeć i w- 
uym Sąd uzna po bezsku­
tecznym upływie tego 
czasokresu wymień tony 
dowd za bezskuteczny,

7587

PRZEPRO W ADZKI, or/.e- 
WÓ7, tuwarów — mieisuo-
we i 7.amk-jsco-we u»ku'«
craia firm a spedycyjna 
.Crac.oyia", — Kraków 

Grcćłżka 60. 6759

TAKSÓW KA do wyuają-
oia: Kraków, S*lai .1 a. 
m, 6. 7278

W SZELK IE FUTRA C?T- 
syęzs farbuje, odnaw-am i 
Kraków, J. Dietla 46a.II. 
m. a l 7301
TK A LN IA  artystyczna na­
prawia be* śladu, czyści 
chemicznie, farbuje, prze­
rabia wszelką garderobą. 
Kraków, Gradz£a 6.

7183

TAKSÓW KA do wynają-
ola godż. 10—1, 2— 4 -r-
Kościuszki 54, garaż.

7336

JADĘ do Warszawy 18 
bm „ przyjm ują listy i  
zieCEmia codziennie ud 
ii— 4. zaraz wracam. Zgło­
szeni i« : Basztowa 10 I P-. 
m. 3. 7315

PODANIA, prośby, listy 
po niemiecku pisze 
Specjalność sprawy nan- 
! -w e. — FLORJANSKA 

53. — Firm a chrześcijań­
sko. 7148

NADESZŁYI R Ę K A W I­
CZKI W EŁNIANE MĘ­
SKIE l DAM SKIE — 
POŃCZOCHY JEDW AB­
NE — SK ARPETKI MĘ­
SKIE -  PR. LUBAHSKI, 
KRAKÓW  SW. ANNY 2.

6751

W YJEŻDŻAM w sobotą do
Lublina Odeima, Krasne- 
goetawu. Zamościa i To­
maszowa Lubelskiego —■ 
przyjm uje wszelkie ż oce­
nia od 13— 1S, Pawła Po­
piela 3. m, 5. 7462

TAKSÓW KA z prawem
wyjazdu do wymajocta: 
Kraków. Gołębia 14, godz. 
17—19. 7522

KONCES wódoffimy. peł­
ny oddam aryjeż) howi 
w Krakowie. Gou-.ec K ra. 
kewski Krakć.w. — „Nr. 
7524". 7524

SOLIDNY ory jczyk  da. 
firm ę i współpracą. Kra­
ków. Joblonowskieh 242.

7531

MŁODA, miłą, pracowitą 
sierotę, chętnie waehod- 
uiarakę. na stałe prayjmą. 
pośrednictwo w ynagro­
dzą. Gonieo KraurowokL 
Kraków, „N r 7536"

7538

U N IE W A ŹN IA M skralzio-
ną dnia 17. X.1939 ksią­
żką legitym acyjną Poli­
techniki lwowskiej Nr. 
4405. na nazwisko Skalski 
Kazimiera W ładysław — 
Nowy Targ — zwrot z» 
W y sok iem  wynagrodze- 
n tern. 7332

LONGA Józef (4 osoby) 
unieważnia kartą żyw no­
ściową zagubioną Kra 
ków 75ST

POSZUKUJĘ za dobrem 
wynagrodzeń iem do wy­
dzierżawieniu wozu plat- 
form owego. Goniec K ra­
kowski, Kroków — „N r 
7560". 7560

RUMUNIA. W ĘGRY —
przyjm ują listy dc w ysył­
ki i zlecenia: Sławkowska 
4, I I I  p. godz. 1—6.

7649

Z NIEM IECKIEGO Czer­
wonego Krzyża i Prezy­
dium w Berlinie przywm- 
zą wszelkie inform acje — 
od&iiLkam zaginionych — 
zgłuszenia: Kroków. Sław­
kowska 4, 111 p gndŁ 
1—6. Sonsao.w iee. Bylina 
9 7, godż 2— 6 7648

ZŁODZIEJ, który w ubie­
głą niedzielą ukradł ml 
marynarką i rituewz na 
K rasickiego 17 — m ech 
zwróci wszystkie moje lo- 
kumenty za w y nagro-ize- 
n.iem. 7647

W AR SZAW A, Przemyś.1.
Rzeszów, Tarnów. Kaćowi- 
cę. Bielsku. Cieszyn Dz-ie- 
dziw  Zagłębie Dąbri ty­
skie i inne — wazę] kia 
zlecenia -  odpow edz dwa 
razy w tygodniu: Biuro 
Zleceń M AJEW SKI Kra­
ków, Krnwodi rska 41 
  7644

KON do rozwozu towaru
do dyspozycji. - W iado­
mość: Gonieo Krakowski 
Kraków „N r 7614". 7614

DO Przemyśla. Lwowa, 
Stryja Drohnbyoza i Bo­
rysławia iadą, przyjmują 
zlecenia do dnia 17 b m.: 
Kraków, Zygm. Aiianeta 
3 m. Ł od godz. 16— 19.

7378

L E K A R Z

Dr ADAM MORUS
p o w r ó c i ł  i  p r z y j m u j e  o d  10— 11.30 i 15— 16-30 

ul. Limanowskiego 44.
Chrześcijańskie _ Stawarz. Przemysłowe 
Restauratorów I Pokrewnych Zawodów

w Krakowie, Rynek Gl. 30, II. p.
Celem uskulecznienia rejestracji człon* 

ków dla poboru artykułów żywnościo­
wych, uprasza się wszystkich interesowa­
nych o zgłoszenie sie w biarze wyżej Po­
danego Stowarzyszenia Rynek Gl. 30, II  p. 
najdalej do dinia 22 listopada 1939 r.
  Zarzad.

Przyimatemy codziennie
drobne ogłoszenia
do Gońca Krakowskiego.

Naczelny redaktor w zastępstwie: Włodzimierz Długoszowski. — Sto Wydswnbz? „Goniec Krakowski". — Zakłady graficzne .1. K.


